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P. Przanowski o przyszłym gabinecie.
W a rsza w a . (AW.) P. Przanowski oświad- 

, czyi przedstawicielowi „Kurjera“ w sprawie 
programu przyszłego gabinetu i składu perso- 

j nalu, co następuje: Cały program mój sprowa-
i dza się do najważniejszego momentu naszego 
i życ a państwowego tj. do przeprowadzenia wy- 
i borów. Pod tym kątem rozpatrzę również skład 
personalny gabinetu. W sprawie teki ministra 
spraw zagranicznych p. W ites nie udzielił mi 
zdecydowanej odpowiedzi. Prawdopodobnie po
seł W itos widziałby jednak niechętnie tekę tę 
w ręku min. Skirmunta. Zmiana min. Skarbu 
jest zdaniem mojem nie do pomyślenia wobec 
sytuacji, że gabinet mój zostanie powołany na 
czas krótki, głównie dla przeprowadzenia wy
borów, a nowy Minisrer skarbu musiałby conaj- 
mniej w ciągu 6-ciu tygodni poznawać sw ójre-i 
sort i zaniedbywać skutkiem tego w szystk ie1

sprawy bieżące. W obec choroby Ministra spra- 
wiodliwoćei Sobolewskiego, proponuję na to 
stanowisko p. Hubnera, który wszechstronnie 
obeznany jest z ustrojem naszego sądownictwa. 
Na nieobsadzone stanowisko Ministra rolnictwa 
proponuję rektora Nowaka. Chodzi mi o to, aby 
termin nowych wyborów ustalono jaknajrychiej. 
Zadania mego nie podjąłbym się, gdyby Sejm 
obecny miał trwać dłużej. Jak słyszałem wszyst
kie stronnictwa domagają się  szybkiego rozpi
sania wyborów.

W arszaw a. (AW.) W konferencji z N. P. 
R. p. P rza n o w sk i s fo r m u ło w a ł sw ó j pro
gram  p o lity czn y  w  3  p un k tach : 1) polityka
pokojowa, 2) uzgodnienie działalności Min. skar
bu Oraz przemysłu i handlu, 3) rozpisanie w y
borów'.

P. Przanoi-jski zrzeEia się mrndatn.
W a rsza w a . Desygnowany na prezesa ga

li binetu p. Stefan Przanowski o godz. 8,4 > wy
stosował do pana marszałka Sejmu list nastę
pującej treści: Wobec nieprzyjaznego stanowiska 
stronnictw lewicowych, które głosow ały w  ko
misji głównej przeciw mojej kandydaturze i wo
bec pewnych objekcji stawianych mi ze strony

członków P. S. L., którzy w komisji należeli do 
większości, zmuszony jestem zrzec się mandatu 
utworzenia rządu, zaznaczając, że opóźnienie tej 
decyzji wynikło z przeszkód formalnych, po
wstałych nie z mojej winy. Poclp.: Przanowski.

Komisja główna Sejmu zbierze się jutro o 
godz. 5 po poł.

Przyłączenie Górnego Śląską.
WKROCZENIE WOJSK POLSKICH.

Katowice. (PAT.) Dziś, dinia 20 czerwca woj
sko polskie w kroczyło na Górny Śląsk pod w o
dzą gen. broni S tanisław a Szeptyckiego- .i obsa- 
dzflo pierw szą strefę obszaru, przyznanego Pol
sce. t. j. miasto Katowice i powiat katowicki. U- 
ro-czystość powitania wojska polskiego odbyła się 
wedle ułożonego programu. Pogoda sprzyjała u- 
roczystości przez cały czas. Już w  nocy i wcze
snym rankiem podążyły Kczne delegacje ze sztau 
darami i z muzyką, rano zaś niezliczone tłuniy 
publiczności stanęły nad dotychczasową granicą 
pod Sosnowcem, gdzie ,na moście szopienickim 
wojsko polskie przekroczyło- granicę i gdzie też 
zostało powitane. Na powitanie przybyli na g ra
nicę przedstawiciele władz wojewódzkich, orga- 

i .nizacje poi!iryc;Jne, społeczne i ku!intratne, sto
w arzyszen ia  ze sztanidarat k nieprzebrane tłumy 
publiczności. Obecni byli Wojewoda Rym er wrraz 
z  członkami Tym czasowej R ady wojewódzkiej, 
P. Korfanty, W iceminister Zygmunt Scyda, kon
sul generalny Telszycki, wioekonsu-1 Karszo-Sie- 
dlecki, członkowie komitetu przyjęcia -wojsk poi- 

iskich z prezesem Kowalczykiem i pułk. Chrobo- 
: kiem, i przewoduiczącym komisji, porządkowej 
na czele, starosta p owi atu b kat o w ickiego dr. Mil- 

| dner, prezes związku b. powstańców^ W yględa, 
j prezes związku Hallerczyków mjr. Bańczyk, prze 
; w odnkzący Rady obywatelskiej powdjuju kato- 
jWijckiego dr. Hylla oraz wdelu wielu innych. Na 
.granicę przybyły również niezliczone tłum y z 
i Sosnowca i Zagłębia Dąbrowskiego, wielu gości 
.7. W arszaw y, Krakowa, Poznania i innych miast 
polskich. O godz. 8 przednie straże armii prze
toczy ły  granicę, a o godz. Ś.15 przybył na gra

nicę gen. Szeptycki w otoczeniu oficerów swego 
sztabu. Między innymi byli tam gen. Horoszkie- 
wbcz. dowódca 23 dywizji przeznaczonej na Gór
ny Śląsk, szef sztabu gen. Szeptyckiego pułków. 
Prohąska, szef sztabu 23. dywizji pułk. W zacny, 
oficerowie sztabu, pułk. Tiłetschke, k ap .. Eitedcm 
i Bałaban, adjutanci rotm istrz Sasz-ewski i rot
mistrz Pusłowski. Nadjeżdżającego generała i 
sztab powitano radosnymi okrzykami. Ceremonia 
powitalna odbyła się w sposób następujący: Mię
dzy dawtną -Putką Graniczną od strony polskiej 
i śląskiej ustawiono bramę powitalną, do której 
słupów przyw iązany był łańcuch żelazny, poma
lowany na kolory czarny i biały (kolor pruski). 
Kiedy gen. Szeptycki stanął przed łańcuchem — 
przemówił do niego z urządzonej obok trybuny 
Wojewoda Rymer. Mówca w  podniosłych sło
wach w yraził niezmierną radość, jaka napełnia 
serca wszystkich Ślązaków', którzy po tylowke- 
kowej niewoli dożyli tej radosnej chwili, iż mo
gą nareszcie połączyć się z Macierzą. P rastara  
ziemia piastowska marno. ucisku, mimo niewoli, 
nigdy nie zapolmraalh o1 Ojczyźnie, a żyła1 je- 
dyneni marzeniem połączenia się kiedyś z Najja
śniejszą Rzecząpospo-litą. Mówca wskazuje, że 
miejsce, ma które generał wstępuje na ziemię 
•górnośląską, jest obficie zroszone krwią bohate
rów górnośląskich, którzy do ostatniego tchnie
nia bronili każdej piędzi ziemi jakkolwiek w  koń
cu musieli niestety ulec przeważającym  i dobrze 
uzbrojonym siłom Grenzschułzu, ofiara 'ich nie 
była bezskuteczną, jak nie była bez-skuteczną o- 
fiarą powstańców naszych z roku 1631 i 1863. — 
Po-Wka wie dobrze, co ty mpowstańcom zawdzie- 

|eza. W reszcie po \yiehi przejściach na ziemię

śląska może wkroczyć wojsko polskie, które mo- 
wr-ca wita z zapałem ,w  tern przekonaniu, że jak 
kiedyś Bolesław'1 C hrobry i Bolesław' Krzywou
sty  dzielnie bronili naszych granie zachodnich, a 
zatem i Śląska, również 'i dzisiejsza armja polska 
spełni zaszczytne sw e zadanie i że Śląsk po tylu 
wiekach niewoli, poi tyłu (przykrościach dozna
nych w ciągu la t ostatnich, ze spokojem powie
rzyć może swói los opiece żołnierza polskiego. 
Mówca zakończył trzykrotnym  okrzykiem na ' 
cześć gen. Szeptyckiego i armji- polskiej. — 0 - 
krzyk ten zebrane ttumy z zapałem trzckrofimp 
pow tórzyły.

Następnie wstąpił na mównicę delegat bi
skupi ks. pra ła t Kapica, . k tóry w  natchnionych 
słowach oddał hołd bohaterom pole
głym w- obronie Ziemi śląskiej, i powitał w kra
czające wojsko. Mow'ę sw ą zakończył ks. Kapicu 
okrzykiem: Niech żyje Polska, niech żyje wolna 
ziemia górnośląska. — Po trzykrofnem  pow tó
rzeniu tego okrzyku przez zebranych, przemówił 
gen. Szeptycki, k tóry  dawnym zwyczajem peł- 
skirn oddał przedewszystkiem  hołd bohaterom, 
toj ziemi i jej synom. Na znak generała orkiestra 
odegrała hymn narodowy.

Następnie mówca oddał hołd i cześć poległym 
bohaterom zioń?; śląskiej, a na: znak generała mu
zyka odegrała marsz żałobny, a kiedy mówca 
wyraził ufność w jasną przyszłość ffego kraju w- 
połączeniu z Macierzą, muzyka na znak generała 
odegrała Rotę Konopnickiej.

W yw arło  to* na- w szystkich obecnych nie
zwykle wrażenie. W reszcie mówca wzniósł o- 
krzyk na cześć Sud-u górnośląskiego i ziem; gór
nośląskiej Obecni ołdpowiedzfel:'. okrzykiem f a  
cześć generała Szeptyckiego i armji polskiej. P o 
tem powstaniec 'inwalida młotkiem rozbił łań
cuch w śród okrzyku: Pęknijcie okowy nkwyoh. 
Górny Śląsk jest wo-lny. Armja poiska -wkracza 
iia ziemię górnośląską i połączy Śląsk z Polska, 
łańcuch przerw any na dwie części upadł na zie
mię.

Gen, Szeptycki przekroczył granicę przy ■ 
dźwiękach hymnu narodowego. Młode dziew- • 
czatko górnośląskie w ręczyło gen. Szeptyckiemu 
bukiet z białych i czerwonych róż. wygłaszając 
przytem *w ierszyk z> życzeniami. Następnie gen 
Szeptycki wraz z postępująceni za niern woj
skiem przeszedł na ziemię śląską drogą przez | 
Rozdzień, Szopienice, Borowiec i Z aw odzie ' i u- 
dał się do Katowic, w itany po; drodze emtuzja- • 
stycznie przez tłum y ludności, które wszędzie * 
tw orzyły szpaler na przestrzeni 10 kim. Od gra
nicy do -Katowic postępow ały przed armią pol
ską banderie włościańskie, tow arzystw a zawodo
we, kulturalne, liczne stowarzyszenia, Związek b. 
Hallerczyków', byłych m arynarzy poi.skłcii, człon
kowie Sokoła, harcerze powstańcy i t. d. Na 
przestrzeni od granicy do Katowic ustawione  ̂
były licznie i piękne bram y tryumfalne w  liczbie 
około 30,

liT isiE  mmm m m i
zakupują ropę od producentów 
i upraszają o składanie pisemnych 
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W ojsko przechodziło prżez bramy wśród 
nieustannych okrzyków entuzjazmu i radości. 

: Najpiękniejsza z tych bram ustawiona była na 
; Zawadzki, zbudowania cała z węgla kamiennegu, 
a ustawieni byli przy ntei górnicy z zapalonemi

RADOŚNY NASTRÓJ ŚLĄSKA.
Katowice. (AW.). 20. bm. o  ged-z. S rano na 

niedawnej granicy pplsko-śląskiej między Szopie
nicami a fosnowoetn zgromadziły się nieprzeli
czone dumy, w śród n ich '4 banderie chłopskie ze

, lampkami, którzy witając wkraczające wojsko . Śląska. Gdy zjawiły się pierwsze formacje ufa
• polskie, wznosili okrzyk górników: „Szczęść Bo- 
'ż e !“ Na granicy m. Katowic oczekiwał wojsko

nów na granicy, uderzono we wszystkie dzwony, 
odezwały się syreny kopalniane, a zgromadzony 

; polskie pierwszy burmistrz dr. Górnik w raz z Ra- tłum z entuzjazmem, plącząc ze szczęścia, witał 
dą miejską i magistratem. Dr. Górnik w u ro czy -.

■ stkij morwie przy,witał genjęrałąi, wskazując) i*a 
'doniosłość cbwKi połączenia się ziemi górnoślą
skiej z Macierzą, poczem wzniósł okrzyk • na 
cześć armii polskiej i gen. Szeptyckiego. Następ-

wojska polskie. Po przemówieniu wo.ktwody Ry- 
mera, ks. Kapicy j gen, Szeptycki ego powstaniec, 
inwalida przeciął synlibołiczny łańcuch nfcrwoli i 
zawołał: „gińcie1 kajdany!" Po 3 w ystrzałach a r
matnich wojska polskie w kroczyły na G. Śląsk, 

'm e przemówił przewodniczący .Rady miejskie) W zdłuż całej lO-kilometrowci drogi od Katowic 
’ Nkmieć, lekarz dr- Reichel w języku niemieckim- do Szopienic stały  tłumy., które obliczać można 
.Mówca, witając generała i w kraczające wojsko na .306.000 osób. W szystkie domy do Katowic u- 
-połskie, przyrzeka, że Niemcy będą lojalnymi o- cfckorowane zielenią, chorągwiami i orłami. 
|by\va:e-lami Państw a Poiskiego i ziei wszech sił.
'sw ą  pracą i wiadomościami przyczyniać się chcą WRĘCZENIE ŻELAZNEGO MIECZĄ GEN.
, do rozwoju nowej swej ojczyzny. W yraził p rz y -; SZEPTYCKIEMU.
1 tern nadzieje, że ojczyzna zaspokoi ich potrzeby  ̂ .Katowice. (AW.L Po mowie posła Korfantego 
•kulturalne i narodowe. [ p-awstańcy grupy Fojkisa ofiarowali gen. Szep-

I)r. Reicldowi odpowiedział gen. Szeptycki tyckiesmr olbrzymi miecz długości ł ‘80 m„ wyku- 
krótko po niemiecku, dziękując za powitanie m ia-| ty z żelaza. Po krótkiej podzięce gen- Szeptycki 
sta Katowic, zapewniając mieszkańców, że woj- 1 w  jędrnej mowie żołnierskiej odpowiadał posłowi 

.s-ko polskie przynosi wszystkim spokój i bezp ie -. Korfantemu, oświadczając, iż wojsko polskie ni>e 
czerstw o, spodziewając się także r o d  N iem ców 'znalazłoby sję na rynku katowickim, gdyby nie
poszanowania praw a i autorytetu władz polskich.1 ludność górnośląska i ofiarna działalność jednostek

Następnae. ruszył-cały pochód ku • śródmieściu. 
f W ojsko polskie witano entuzjastycznie wszedsrie, 
z okien domów i ze szpalerów obrzucano ie kw ia
tami. U wejścia na rynek ustawiona była potęż- 

, na bram a tryumfalna z napisem : Niech żyie Pol
ska, niech żyje Górny Śląsk! Po ustawieniu się 
wojska na rynku gen. Szeptycki dokonał naprzód 
przgigfądu wojska, które zapełniło cały rynek i 
przyboczne ulice. W kroczenie wojska polskiego 
do miasta w yw arło na wszystkich, nie w yłącza
jąc Niemców, jak to mogliśmy stwierdzić., impo
nujące w-rażfcnie. Wojsko swoim wyglądem ł 
swoim marszem zyskało korzystna ocenę w szyst- 

' kich. W szystkie domy były  udekorowane cho- 
, rągwistmi o barwach narodowych, zielenią i krwiak 
■ taini. Po.rpizeglądzite wojska 'odby ła-się  ma rynku 
. mszą polewa, odipra wioną -przy . ołiarzu . ustawio- 
,'nym na stopniach Teatru Miejskiego. Gen. Szep
tycki w raz ze sztabem zajął miejsce, naprzeciw 
ołtarza. Po nabożeństwie poseł Korfanty w ygło
sił podniosłe przemówienie.

pracujących nad uświadomieniem na rodowe m.. 
Tym, który, się najwięcej- zasłużył jest poseł Kor
fanty. Te kwiaty, któremi obsypaliście wojska na
sze — mówił gen. Szeptycki — należą się nie 
nam, lecz powstańcom, którzy krw ią sw ą w yw al
czyli wolność Górnego Śląska. Dlatego tym 
wszystkim powstańcom, którzy polegli, jako bez
imienni bohaterowie znani często- nieraz tylko w  
swojej wsi, plećcie wieńce, z tych kwiatów i złóż
cie -je na grobach bohaterów. Jako symbol, biorę 
jeden z tych -kwiatów i rzucam, pod nogi Twe, 
Panie Pośle! — Mowę generała przeryw ały  entu
zjastyczne brawa zgromadzonych.-.

   ftp ——
, DEPESZE GRATULACYJNE.

.„...„.„.Warszawa. (PAT.). Wczon.ąiG-Fąn.'- M arszalek 
Sejmu w ysłał do p. Wojciecha- Korjyjd-r-go ną rę 
ce W ojewody Rymera do Katowic depeszę treści 
następującej: Dziś, gdy Orzeł Polski zawisł zn«- 
wii po kilkuset -latach nad Śląskiem. Sejm nasz 
wita braci oswobodzonych, wita chwilę, która

Ze stolicy nad Wełtawą.
(Oryginalna korespondencja „Gazety Lwowskiej") 

(Dokończenie).

U nas nie poczyna się dotąd żadna, jakakoł- 
rwiek czynność budowlana; nawet o odbudowie 
lub przebudowie kamienic jeszcze m arzyć nie 
można, kamienice — dosłownie biorąc — się w a
lą; a tu ruch budowlany w całej pełni i nie szozę 
dzi się rąk ludzkich naw et na parki zabaw owe i 
inne „Edeny". — Park ten jeszcze nie gotów, ale 
setki rąk pracują nad ten;, by czemprędzej doko
nać tego dzieła przeznaczonego dla rozryw ki i 
zabawy. Przedsiębiorstw o nie mogąc się docze
kać ukończenia robót otworzyło już onegdaj pod- 

1 woje wstępu jedynie do parku — nie wliczając w 
!tjo osobnych opłat za zwiedzenie poszczególnych 
pawilonów - -  skromną kwotę 4 koron czecho
słowackich, czyli przeliczywszy na naszą walutę 
okrągło 320 marek polskich.

I tu mimowolnie budził się znowu leiieksja, 
'ale z wynikiem :ia naszą korzyść. Dochodzimy 
, bowiem do nielogicznego na pozór wniosku, że 
korona czechosłowacka i drożyzna na równej 
stoją wyżynie i że niesłusznie skarżym y się na 
naszą domorosłą drożyznę. Bo, w porównaniu do 
Czechosłowacji żyjemy tanio, acz operujemy wy- 
sokiemi cyframi. W  tych samych bowiem roz
miarach, co opłata za wspomniany bilet wstępu, 

(obracają sfig ceny wszystkich artykułów , począ
w szy od środków spożywczych i przedmiotów 
odzieży, a skończywszy na artykułach zbytku. 
Ceny te — acz wydają się nam niskie — są je- 

1 dnak przeliczono na nasze marki niepomiernie 
wysokie; należy je bowiiein wziąć 80-krotntie — 

(gdyż tyle wynosi obecnie przeciętny mnożnik w 
przeliczeniu koron czeskich na marki polskie.

^ Dla przykładu przytoczę kitka cyfr; Za ki

logram mąki płaci się tu 5—5150 kor. {400—440 
tnp.); cena jaja wynosi 1.20 kr. (96 tnp.), kilogram 
masła około 50 Kr. (4.000 m-,p.), kiiobram ziem
niaków 4.20 kr. (336 inp., szklanka ciepłego mle
ka 2.50 kr. (200 mp.), porcja lodów 8— 10 kr. (640 
do 800 mp.), ciastko’ w cukierni od- 2 kr. począw
szy (160 mp.), porto pocztowe listu w kraju 1 kr. 
(80 mp.), pojedynczy egzemplarz gazety 80 hal. 
do 1 kr. (64—80 mp.) i t. d. Pojedyncza jazda 
tramwajem elektrycznym kosztuje 1.20 kr . (96 
mp.). W  tych ramach obracają się też odpowie
dnio ceny wstępu do teatrów, cyrku i innych wi
dowisk.

A mimo to w teatrach i kinach pełno, w 
sklepach ruch bezustanny, tramwaje do ostatnie
go miejsca obsadzoine, kaw iarnie i inne lokale 
publiczne przepełnione, a tubylcy nie odczuwają 
widocznie tak bardzo tej drożyzny. Na ulicach 
ruch ożywiony, a tu i ówdzie tworzą się gro
madki osób, wywołane jakimś dziwacznym środ
kiem reklamy, których nie skąpią tu pomysło
wi w  tym kierunku przem ysłowcy i kupcy. Otc 
kroczy środkiem znanego placu W acław a w) 
chwili naiwł^kiszego óżywśMnśi»...A -wiellbłądj no
sząc na swym grzbiecie jakiegoś osobnika w 
sdroju arabskim, a przea niim nosi herold tablicę z 
dużym napisem zalecającym... jakąś pastę do o- 
buwia. Tłum y tworzące się tuż obok, zaraz nic- 
spostrzeżerfie znikają. Bo oto zjawia się policjant, 
bez broni, ałc z krótką czarną pałeczką w dłoni 
(na sposób angielski), a .jedno skinienie jego w y
starcza za nasze, kilkakrotnie u mas i zwykle bez
skutecznie pow tarzane: „proszę się rozejść". .

Tą .samą czarną pałeczka -reguluje policjant u 
zbiegu ulic cały, gęsty ruch kołowy, — a w szy
stko odbywa się s-pokojnie, bez hałasu i krzyku.

W szystko tchnie tu jakiemś życiem nowem, 
świeżem, a uderza niezwykły porządek, oraz - -  
rak mnie tu zapewniono — prawdziwe pos^anc-

stawia kres Waszym cierpieniom moralnym. Od
tąd Rzeczpospolita Polska będzie W as mogła 
bronić przed zbrodniarzami, którzy w , ostatnich 
czasach, pod płaszczykiem patriotyzmu niemiec
kiego rabowali i mordowali spokojną ludność nef- 
ską. Nici zapominajmy jednak, że .wróg czyha nie- 
tylko na naszą słabo-ść państwową, ale i r»a -n.»- 
szą nieumiejętność rządzenia się... Staraemy się 
więc wspólnemu siłami o ład i porządek. Potrzeba 
będzie długiej i sumiennej pracy, alby odrobić 
szkody niewoli. Pokażmy światu, że naród.polski 
umie być nieugiętym,- gdy chodzi o dobro- Rzecz
pospolitej. Niech żyje wolny, polski Górny Śląsk! 
M arszałek Sejmu Trąmpczyńskń-

i-
Warszawa. (PAT.), Prezydium klubu NPR. 

wysłało na ręce wojewody Rymeira następując;; 
depeszę: Klub sejmowy N. P.. R. wita W as bracią 
Górnoślązacy, którzy po wiekowej niewoli w ra
cacie .dziś do wołnej Ojczyzny. Cześć na w iern iej
szym Synom Rzeczpospolitej, cześć bojownikom
0 wolność narodi’, o praw a ludu . roboczego. O 
braciach, k tórzy pozostali pod jarzmem nietnie— 
kiern -nie zapomnimy, wal-czyć będziemy o ich 
wyzwolenie. P odp.: Prezydium  klubu NPR. Chą
dzyński, Rajca.

*

Warszawa. (PAT.). Gen. Sikorski za pośred
nictwem gen. Szeptyckiego przesiał Głównemu 
Zarządowi Związku ;b. powstańców górnośląskich 
w dni-u wkroczenia wojsk polskich na Górny 
Śląsk na rzecz wdów' i sierót po poległych b. 
powstańcach kwotę 3.000 dołarów, wręczoną' mu 
jako ofiarę, zebrana, ,-wśród Polaków w Ameryce
1 oddaną do jego dyspozycji.

*■
Do W ojewody śląskieigo Rymera w  Kat owo

cach wysłano', między innemi następujące depe
sze ze Lwowa:

W  dniu historycznym, w  którym oderwana 
przed wiekami od M acierzy polskiej prastara 
Ziemią Piastow ska, Śląsk, łączy się ze Z m artw ydi 
-wstałą Polską, Lwów, owe miasto kresowe, które 
w obranie Rzeczpospolitej wielokrotnie skute
cznie odpierało hordy najeźdźców, tą  'którevepo 

■długiej niewoli rozumie dobrze uczucia Polaków 
w uroczystym  dniu z doby da  niepodległości i po
łączenia się ze Zjednoczona Ojczyzną, zasyła Zie
mi śląskiej braterskie pozdrowienie i gorące ż y 
czenia, aby w  -niedługim czasie i reszta Ziemi

warrie dla władz.. Dawne urzędy, z czasów' au
striackich mieszczą się niemal wszystkie w swoich 
poprzednich gmachach. Natomiast nowe władze 
państwowe, cSji-ra-lne. nie znalazły pomieszcze
nia wr osobnych gmachach i mieszczą się na ra 
zie w rozmaitych publicznych i pryw atnych bu
dynkach. Często biura jednego -i tego samego mi- 
niśstemstwa; roBtracszcfeloTie są w  różnych odle
głych od siebie gmachach, co nie uchybia' w szak
że sprężystości w  .urzędowaniu.

A jednak ma.ią i Czesi u siebie dużo trudno
ści do zwalczeni a a sprawowanie rządów nie ' \~ 
dizie im tak łatwo. Przeglądnięcie choćby jednej 
z tutejszych gazet 'niemieckich daje już obraz sto
sunków panujących w  tym względzie. I tak we
dle wijadomofcei,- zaczerpniętych z dzi&iejszego 
numeru „Prager Tagbiattf postanowili Niemcy 
zająć ostre stanowisko w sprawie szkolnej. Ar
tykuł nosi znamienny tytuł „SchudTOSselunff." — 
Gr-ożą oni, że każde zamknięcie choćby jednej 
klasy w  szkole niemieckiej znajdze głośny pro
test w  całej prasie niemieckiej bez względu na 
przynależność partyjną. Inny artykuł poświęcony 
jest kwestii przeniesienia wyższych - niemieckich 
uczelni. Na innem znowu miejscu czytam y w 
przygotowaniaeh ae' wielkiego. ogólnego wtecn 
Niemców w Chebie przy współudz-iale w.szyst- 
kich posłów i senatorów  niemieckich wszelkich 
przekonań politycznych. — W  sprawie merozp-i- 
sa-nia wyborów gminnych przygotowuje się ogól
na akcja wszystkich niemieckich członków Rad 
gminnych w  fermiie odmówienia dalszego w spół
udziału w pracach gminnych po zgaśnięciu man
datów — na znak protestu.

Tyle przynosi ty-lk-o jeden numer pisma nie
mieckiego. Jakie panuje usposobienie w sąsiadu
jącej z Małopolską Słowacji, o tem dochodzą nas 
wieści ze źródeł b&ższyci.
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2. Nie wyczekując załatwienia tej spraw y 
przez Se&m, winien Naczelnik Państw a z uwagi

Piastowskiej, na której brzmi m owa polska i biją 
gorące serca polskie, doczekała się wyzwolenia i 
powrotu na łono Ojczyzny.

W spólna praca i oddanie się na usługi wielkiej 
naszej ojczyzny przyniesie jej pomyślność i za
pewni rozkwit i potęgę wśród narodów świata.

Niech żyje jedna, Niepodzielna, Niepodległa 
Polska. Niech żyje powTacająca do Polski Ziemia 
Ś ląska! %

W  imieniu Rady miasta Lw ow a — Neumana.
•

Imieniem Kasyna i 'Koła liter.-artyst., repro- 
zemtującago przeszło tysiąc przedstawicieli pol
skiej inóeiljgetipjł Lwowa, przesyłam y w yrazy  
najgłębszej radości z powodu powrotu prastarej 
Ziemi Piastowskiej do polskiej Macierzy. Prezes 
Michał Rolłe, zast. prezesa Stanisław Kamieński. 

* *
Redakcja „Gazety Lwowskiej , której szpal

ty  służyły zawsze; obronie praw.' polskiego Śląska, 
biorąc serdeczny udział w  wielickim święcie na- 
rodowem, jakiem jest złączenie prastarej dzielni
cy z całością Ojczyzny, szle zapewnienie, że i 
r.adal trw ać bcdzie w g-.racci obronie całego 
polskiego Śląska Rossowsk’, W ysłouch.

O brady Sejmu.
WNIOSEK PRZECIW NIEWAŻNEJ UCHWALE 

SEJMOWEJ.
Warszawa. (PAT.). Sprawozdanie z 320-go 

posiedzenia Sejmu z dnia 20. czerw ca 1922.
Początek posiedzenia o godz. 4‘45. Interpela

cje wnieśli m iędzy innymi pp. Zmitrowicz i iow. 
w sprawie zadecydowania o losie nieużywanych 
od lat kilku budynków poeerkiewnych, .Putek  i 
tow. w sprawie przeciwdziałania naruszaniu 
praw  obywatelskich przez w ładze czechosłowa
ckie.

M arszałek oznajmia, że z powodu wkroczenia 
dziś wojsk polskich do Górnego Śląska w ysłał te
legram y na ręce p. Korfantego i W ojewody R y- 
m era i przypuszcza, żc odpowiada to także uczu
ciom całego Sejmu (brawa).

Przystąpiono do dokończenia rozpraw y 
szczegółowej nad ordynacją wyborczą do Sejmu 1 
Senatu. P rzy  art. 118 ord. sejm.

P. Bagiński Kazimierz uzasadnia poprawkę 
W yzwolenia o wstawienie przejściowego a r ty 
kułu, chodzi mianowicie o to, że Sejm obecny nie 
przeprowadzi już nowej ustaw y gminnej, wobec 
czego komisja obwodowa w yborcza ma być w y
brana przez zgromadzenie wyborców.

Spraw ozdawca p. Grzędzielski sprzeciwia się. 
tej poprawce.

Na tem ukończono rozpraw ę nad ordynacją 
sejmową.

M arszałek oznajmia, że PSL\ zgłosiło jeszcze 
. poprawki do art. 9, 94 i 95, k tóre to poprawki bę

dą posłom rozdane.
Przystąpiono do obrad nad ordynacją w y- 

'bo rczą  do senatu.
P. Niedziałkowski uzasadnia poprawkę w  

sprawie pomnożenia liczby senatorów ze 102 na 
119 względnie 108, stosownie do tego, jaka uchw a
lona będzie iiczba członków Sejmu.

P. Bagiński broni poprawki W yzwolenia o 
sprawiedliwszy rozdział m andatów senatorskich 
między' województwa.

Po końcowem przemówieniu sprawozdawcy' 
p. Grzędzrielskiego M arszałek oświadcza, że gło
sowanie nad ordynacją w yborczą odbędzie się na 
posiedzeniu piątkowemu

Posłowie socjalistyczni zgłosili wniosek na
gły w  sprawie naruszenia kontytucii z dnia 17. 
m arca 1921, tudzież t. zw. małe? konstytucji przez 
większość sejmową w dniach 16. i 17. bm- Wnio
sek ten opiewa:

W ysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Uchwałę sejmową z dnia 16. czerwca br. 

w  przedmiocie interpretacji t. zw. małej konstytu
cji tudzież uchwałę z drife 17. czerwca br. o u- 
tworzeniu komisji głównej reasumuje się. Roz
praw ę w tych obu dniach nad sprawozdaniem ko
misji konstytucyjne* względnie regulaminowej 
przeprowadzoną, uważa się za pierwsze czytanie, 
a wszystkie wnioski w toku rozpraw y wyłonione: 
przekazuje się komisji konstytucyjnej do spraw o
zdania w ciągu pięciu dni.

na szkodliwe dla Państw a skutki przedłużającego 
się przesilenia przystąpić bezzwłocznie do powo
łania nowego rządu po wysłuchaniu stronnkjtw 
seiimowych.

Marszalei: Jest wniosek, aby dziś obradować 
nad nagłością tego wniosku. Jestto dopuszczalne 
tylko wtedy, gdy nikt przeciw temu ńte prote
stuje (protesty' na prawicy). W lakim razie od
raczam tę sprawę. Następne posiedzenie* odbędzie 
się w  przyszły' piątek o godz. U rano z porząd
kiem dziennym: Glosowanie nad ordynacjami 
wyborczemi cło Sejmu i Senatu; nagłość wniosku 
PPS.

P. Licbertnan: Wnoszę, ąby posiedzenie dla 
rozpraw  nad nagłością tego wniosku odbyło się 
jutro.

M arszałek: Jest wniosek, aby posiedze
nie dla tej spraw y odbyło się iutro. 
Jest jednak zakwestionowane cnorum, wobec cze
go zarządzam obliczenie quorum przez drzwi. — 
W eszło na salę 78 posłów.

W obec braku guorum M arszałek nie podaj** 
do glosowania wniosku o odbycie jutro posiedze
nia. Posiedzenie: następne odbędzie się zatem  w  
piątek o godz. U przed południem.

Konferencja w Hadze.
Haka, (PAT .) Na początku posiedzenie w czo- | 

rajszej konferencji wstępnej ośw iadczył delegat 
francuski, że Francja weźmie udział w  ■ konferen
cji z tein, że w dyskusji będą1 wyłączone wszel
kie spraw y polityczne i że uchw ały będą apro
bowane przez odnośne rządy. Francja, zastrzega 
sobie ponadto możność wycofania rzeczoznaw
ców w  razie, gdyby ią skłoniło do tego zachow a
nie się sowietów. Delegat belgijski oświadczył, 
że Belgja weźmie udział w  konferencji na w arun
kach ustalonych 16. czerwca.

P o  pow yższych oświadczeniach, oznajmił 
przewodniczący, że utworzono Komisję główną, 
złożoną z przedstawicieli 25 państw' w raz z Pol
ską. Do w szystkich podkomisji wchodzą przed
stawiciele Anglii, Frąncji, Japonia, W łoch i Belgji. 
Pozatem  do podkomisji dla spraw  kredytu wcho
dzą przedstawiciele Polski, Grecji, Czechosłow a
cji, Bułgarii, Łotw y i Estonji, do podkomisji dla 
spraw  długów Dania, H iszpanja,'Szw ajcaria i Li
tw a; do podkomisji dla w łasności prywatnej 
Szwecja, Finlandia, Norwegia, Runitmja ł Szwaj
caria. — Następnie zaproponował Carnebeck dia 
skoordynowania wszystkich pra-c utworzenie 
komitetu, złożonego w  przewodniczącego Komisji 
głównej, oraz przewodniczących trzech podkomi
sji.

Carnebeck zawiadomił dalej telegraficznie 
rząd sowiecki o tem, które m ocarstwa wezmą u- 
dziaf w  konferencji, oraz jaki jest skład komisji. 
Carnebeck został w ybrany honorowym  przewo
dniczącym komisji głównej, która zbierze sie jli- 
tro.

Otwarcie Zgromadzenia 
Narodowego w Budapeszcie.

Budapeszt.. (PAT.) Zgromadzenie narodowe 
otw orzył dziś o godz. 12 przedpołudniem naczel
nik Horthy, w itany w chwili przybycia przez lud
ność burzliwymi okrzykami Fłjen. W przemówie
niu swojem Horthy w skazał, że drugie zgroma
dzenie narodowe będzie miało za zadanie konty
nuować prace nad odbudowaniem ojczyzny. Co 
do sytuacji zagranicznej, mówca oświadczył, że 
dojrzewa nadzieja, iż W ęgry ze strony wielkich 
mocarstw spotkają się ze zrozumieniem i ze 
sympatią. Odnośnie do zadań wynikających z 
traktatu w  Triaium zadaniem rządu będzie umo
cnić trw ały  pokój i zawrzeć odpowiednio umowy 
— głównie z państwami sąsiedtwemi, a przede- 
wszystkiem umowy gospodarcze aby po usunię
ciu ograniczeń W ęgry były  włączone w gospo
darko światową. W reszcie ogłosił Horthy o tw ar
cie zgromadzenia narodowego, Przemówienie na
czelniku przyjęli zgromadzeni burzliwymi okrzy
kami: Kljeu. — Po .otwarciu obrad zgromadze
nia, naczolnik państwa opuścił gmach sejmowy.

Ssilto „ieisiiip iBłeira “ 
i  ZamaFsłpwfc

(th) Nie brak i na naszej krwią zroszonej 
ziemi „mogił nieznanych żołnierzy1-.

jednasz takich uroczystości odbyła się w 
ubiegłą niedzielę na przedmieściu zamarstynow- 
skifcm u mogił nieznanych polskich żołnierzy, po
ległych w  pamiętnych dniach listopadowych 
1918 r.

Uroczystość zainicjowaną przez T. S. L. w 
Zamarstynowie i Komitet Obrońców Lwowa VII. 
ode. rozpoczęła się uroczystą Mszą św. połową 
na placu przed kaplicą 0 0 .  Kapucynów. Przy
byli reprezentanci gminy, wojskowości, delegacje 
tamt. Towarzystw, Związku Obrońców Lwowa i 
dziatwa szkolna. Obok ołtarza stanęli w ordyn
ku uczestnicy walk listopadowych cdc. VII. (Za- 
marstynów) i pluton honorowy 19 p. uł. z  or
kiestrą.

Po odprawieniu Mszy św. przez ks. dr. 
Krausa, gw. 0 0 .  Kapucynów podniosłe kazanie 
pabjotyczre w ygłosił ks. Górnisiewicz, na
wołując obecnych, by dzieła rozpoczętego krwa
wą ofiarą, dokończyli w pracy pokojowej. Na
stępnie uformował się  pochód, który ruszył ku 
odległej o 2 km. mogile żołnierskiej, Za oikiestrą 
14 p. uł. postępowali Obrońcy Lwowa ze szlam 
darem, delegacje Towarzystw z wieńcami i pa- 
trjotyczna ludność przedmieścia. Po dojściu do 
mogiły i złożeniu wieńców, duchowieństwo od
prawiło egzekwie żałobne, poczem przemówił 
jeszcze w imieniu Obrońców Lwowa por. Novy.

Odśpiewaniem ,.Roty“ i wpólnym powro
tem do miasta zakończyła sie podniosła i wzru
szająca uroczystość.

Przed Złotem sokolim.
Na zawody, które się odbędą wi dniu 23. czer

wca br. na boisku „Po-goni" od godz. 8 rano: (za
wody związkowe Sokolstwa z  całej Polski) ko
sztuje loża 2.000 mk., trybuna 500 mk., parter 
siedzący 400 mk., wstęp 200 mk. Młodzież i woj
akowi na miejsca stojące płacą połowę.

Na w ystaw ę Pam iątek sokołach, które, o tw ar
cie naznaczono na 24. bm. o godz. 11 rano (ul. 
Sokoła 1. 7, II p.) oznaczono w stęp stosunkowo 
bardzo niski (100 mk., a uczniowie połowę), aże
by umożliwić jak najszerszym w arstw om  społe
czeństwa oglądanie -tych pamiątek, poraź pierw
szy razem zgrupowanych.

Sokole kartki iluminacyjne (po 10 mk.) zo
stały  już rozmieszczone w celu sprzedaży w  
sklepach oznaczonych a wizami ..Baczność", w 
budkach inwalidów i w Sokołach II, III. % \  W  
Sokole-Macierzy odbywać stę będzie sprzedaż 
masowe dla władz, instytucji, szkół, pałaców ,! 
hoteli od godz. 5 do -8 popoł. (ul. Zimorowdcza).

Zgłoszenia gości ze wszystkich stron Polski 
napływają obficie do sekretariatu Zlotu Jubileu
szowego. Są i niespodzianki, co praw da bardzo 
miłe. Mimo, że raporty  uczestników powinny już 
być zamknięte nadchodzą nowe zapowiedzi. — 
Świeżo nadszedł telegram z okręgu Radomskie
go. że Okręg ten przysyła 50 Sokołów 'i 50 So
kolic. Kwatermistrze będą w opałach, ale jest na
dzieja, że przy staropolskiej gościnności ściany 
domów się rozszerzą i pomieszczą wszystkich 
drogich gości.

Wobec wyjazdu księży arcybiskupów na 
Zjazd Biskupów' Polskich w Częstochowie — u- 
roczysttą Mszę Dziękczynną . w  dniu 24. hm. o 
godz. 9 rano celebrować będzie w archikatedrze 
łacińskiej infułat ks. Zajchowski.

KR O NI KA .
Kalendarz.' Ciwariek, 22 czerwca. Pz.-bat.: 

Pauhna b. — Gr.-kat.: Kiryła. — Słowiański: Bro
nibćji.

— Jlti wczoraj popołudniu nastąpiło wypo
godzenie. Przepyszny m:e! śmy widok o zachodzie. 
Błękitny, ze złota u kręgów la:nó*bą, k łpak niebios 
inipo;iowai o brz.in m liibinem zapad jąc j tarczy 
słoneczne:. Rubin otyty został do przypjęGa o U ża
rn u-go raiera /. rajskiego pewnie ptaka, który -— oczy
wiście fió.o, nie ptak — s.umnie od za cii o«. u
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sięgn  ;ł ku prlłaocy, różow o zabarw iony, fiyzow ąny  
tniste nie.

Dziś przepyszna pogoda, a pow ietrze rzeźwe, 
n ed sw n em i b or /a  i i oetiiodzone, tow arzyszy dniu 
najdłuższemu w roku i m oże dla tego tan rozpętane
mu w jasnym , w eso łym  swym naatioju-

—  Wojewod i  Grabowski rozpoczyna z dniem  
dzisiejszym  urlop. Zastępow ać go  będzie w icew oje
woda p. Stanisław  Zimny.

—  Zja7t| biskutów. Ks. A rcybiskup dr. Jó 
zef B lłczewski i ks. Biskup dr. B olesław  Twardo
w ski wyjechali na 10 dniow ą konferencję biskupów  
polskich do C zęstochow y.

— P e s is d ie n ie  Rady m iejsk w j odbędzie się  
we czwartek, 2 1  b, in., o godzin ie 6  wieczorem w 
sali posiedzeń Rady miejskiej w  ratuszu.

—  Z w ia r y g o d n e g o  źró d ła  dow iadujem y się, 
że zam ieszczona w Nr. 1 4 8  ,,!lustr. Kurjera C odzien- 
nego'1 z dnia 2 czerwca b. r. notatka o antypań
stw ow ym  w ecu ukraińskim , jaki m iał s ię  odbyć w  
S t2 rym Samborze, nic jest prawdziwa. Ani w Sta
rym Sam borze ani w pow iecie  nie było w ogóle w ie
cu n ’,;raiński?go.

—  Koliinje wakacyjne T, 0- M. Badanie le
karskie dzieci przyjąć się mających ze Lwowa na 
koionje lecznicze T. O. M. w B olechow ie 1 Ryma- 
i:0 .vie odbędzie s ię  w dniach 2 2 , 23  i 2 4  czerw ca  
1 922 . Wykaz dzieci w ezw anych do oględzin  będzie  
w yłożony  w sekretariacie biura gł. T. O. M. ut. Ko- 
ralnicka 6, 1. p. począw szy od dnia 21 czerwca  
1 9 2 2  w iaz  z warunkami przyjęcia.

Dzieci z prowincji będą badane przez lekarzy 
pow iatow ych . W iadom ość o w arunkach przyjęcia 
tych dzieci dojdzie in teresow anych  za pośrednictw em  
Prezydiów w łaściw ych Sądów  okręgow ych.

T. O. M. przyjm ie na kolonię leczniczą w  Gdyni 
z województwa lw ow sk iego  na sierpień  b. r. ana
logicznie z w ojew ództw  stan isław ow sk iego  i tarno
polsk iego po 3 dziew czynki i po 2 cb ł pców . Opłata  
tak sam o jak inne lecznicze kolonje T. O. M. D o
datkow e pedania najpóźniej do 2 5  czerwca w łączn ie  
w nosić do Biura gł. T. O. M. ul. Koralnicka L. 6 . 
I. p. w zgi. do biur filjalnych w T arnopolu  i Sta
nisław ow ie-

Frezts C zerwiński t». p
— Wycieczkę przyrodniczą do Krzemieńca

urządza Oddział lw ow ski Polskiego T ow . Przyrodni
ków im Kopernika w  dniach 28  i 2 9  b . m. Z gło
szenia przyjmuje i informacji udziela prof. Fuliński 
w Zakładzie Zoologicznym  Politechniki, ui. N abie- 
laka 2 2  codziennie od 1 2 — 13 Listę uczestn ików  
z3myka się  w  dniu 2 4  b. m.

—  Zjazd młodzieży. W ubiegły czwartek roz
począł się w W ilnie Zjazd organizacji m łodzieży  
akademickiej w yższych  uczelni i w ydziałów  artysty
cznych. Na Zjazd przybyło 2 0  delegatów . Z Krako
wa przyjechali słuchacz?, pochodzący z Czech, Ju - 
gosławji i Ukrainy. „

—  Z Krakowa. R ektorem  akademji górniczej 
w Krakowie na rok 1 9 2 2 /3  wybrany zosta ł prof. 
inź. dr. Jan Studniarski.

Delegaci m iędzynarodow ego biura pracy Ligi 
Narodów pp. Royal Meeker, dyrektor departam entu  
naukow ego i prof. Ptibram, naczelnik  w ydziału sta
tystyki bawili w niedzielę i w poniedziałek w Kra
kowie. W niedzielę zw iedzali m iasto . W poniedzia
łek odbyła się w w ydziale pracy i opieki sp o fecznej 
W ojew ództw a krakow skiego konferencja delegatów
Ligi z fachow ym i urzędnikam i W ojew ództw a i Ma
gistratu krakow skiego. Delegaci L iii inform ow ali się 
o stosunk i robotnicze w  Polsce. W czoraj popołudniu  
zw iedzili W ieliczkę, w nocy zaś odjechali do 
W iednia.

—  (t. z.) Dokoła sprawy Fedaka. w dniu 
w czorajszym  zjawili się  u sędziego śled czego  obroń
cy Fedaka, ośw iadczając, że m uszą w nieść sprzeciw  
przeciwko aktowi oskarżenia. W skutek tego akt
oskarżenia stanie się niepraw om ocnym  i rozprawa 
nie będzie mogła odbyć się w czerw cu. Z powodu  
lipcow ych feryj sądow ych rozpatrywać będzie tę
spraw ę kadencja sąau przysięgłych rozpoczynająca  
się we w rześniu b. r.

—  (t. z.) Brak chleba we Lwowie. Strajk 
m ajstrów piekarskich trwa w n aj’epsze dalej. Prze
w ażna część m ajstrów, ażeby w ym usić w yższe ceny 
w cale nie w ypieka chleba, sprytniejsi pieL* chleb i 
sprzedają go pub liczności po horendalnych cenach. 
W czoraj za jednokilow y bochenek chleba płacono  
na targu od 2 3 0 — 2 4 0  M k.! Wielu p iekarzy w yp ie
ka chłeb niem ający przepisanej w agi. W dniu w czo
rajszym Urząd walki z lichw ą skon fiskow ał w p ie
karni karlsbacizkiej 3 0 o  bochenków  takiego chleba i

stw ierdził zarazem, że pp. piekar :e mają znaczne 
zapasy mąki zakupionej jeszcze po dawnej cenie.

—  (t. z.) W ypadek  automobilowy. T ytns Juw- 
czyk z W innik, idący gościńcem  za rogatką Łycza
kowską, zosta ł potrącony przez auto Lwów nr. 7 9 7  
jadące z zakazaną . chyżością , i obalony ną ziem ię, 
przyczem od n iós ł ciężkie obrażenia c ie le sn e . Kiero
wnik auta, Jakób W alhel zatrzym ał auto, zabrał po
iła  z o n eg j Jaw czyka i odw iózł go do domu w W in
nikach.

- -  (t z .) Napad na tle strajkowani. Józef 
Parnes, w łaściciel biura spedycyjn ego  przy ul. Koł
łątaja 9, d o n ió s ł policji, iż w dniu wczorajszym  w pa
dli do jeg o  biura Salom on Friedmann, ekspedjent 
fiim y  ,C racov ia“ i A ntoni Szych, robotnik firmy 
przewozowej „W aw el" , grożąc mu pobiciem . Poprze
dnio zaatakow ali ekspedjenta biura Paruesa, M end1. 
Bliiza, w racającego w ozem  z dw oi ca kolei i potur
bow ali go. Napady te odbyły  się na tle  strajkowem , 
albow iem  w e L w ow ie w ybuchł obecnie sirajk eks
pedientów  i robotników  transportow ych.

Obu obw in ionych , po przesłuchaniu  i stw ier
dzeniu identyczności, p ozostaw ion o  na w oinej stop ie.

—  (t. z .)  Sprawa morderstwa na Persen- 
kówce przed sądem . Wczoraj przesłuchiw ano w  spra
wie Ficekowej i M.tzurka vc!  M azurkiewicza, o sk a i-  
żonych o zam ordow anie. Bu kałowej, cały szereg  
św iadków . Sprawa wikła się  d a le j— ; z;zn an ia  św iad 
ków dotychczasow ych nie rozjaśn ły  jej ani odrobinę. 
Mazurek upiera się przy sw ej n iew in n ości, często  
przychodzi do < cy si pom iędzy nim  a jego dawną  
kochanką Ficekową. W czasie  rozprawy zaszedł c ie 
kawy wypadek. Św iadek szw aczka W rońska, która w 
czasie popełnienia zbrodni mi szkała u Ficekcwej, 
sk arla ła  tak sprzeczne zeznania, iż przewodniczący  
w idział się zm uszony zarządzić aresztow ani? tejże.

D alszy ciąg tej ciekawej rozprawy, z powodu  
lozp isan ia  na dziś innej tożpraw y, odbędzie się do
piero w e czwartek.

—  (t. z.) Bandycki napad na nauczycielkę. 
P. Jadw iga Z iom kow a będąc przeniesiona jako nau
czycielka do  Pawełcza (p .w . S tan isław ów ), przybyła 
koleją do Jam nicy. S ąd udrfa się p ieszo do Paweł- 
cza. W  drodze przyłączył się  do niej jakiś parobczak  
i w skazaw szy  jej którędy n u  iść do Paw ełcza, za
żądał' za tę przysługę 1 0 0 0  Mk.

Ziomkowa dała mu 1 0 0  Mk., których parobczak  
przyjąć nie chciał. Gdy odw róciła  s ię  odeń, aż-:bv 
udać się  w dalszą drogę, hajdamaka z okrzykiem : 
„dawaj b ro sz!*  rzucił się na nauczycielkę, obalił ją 
na ziem ię i chw yciw szy  ja za szyję począł dusić

Przerażona oddała  drabowi torebkę, w której 
znajdow ało się  1 0 0 0  Mk. 1 klg. cukru. Hajdamaka 
pochw yciw szy lup, zb ieg ł w  kietunbu p ob lisk iego  
lasu . Policja w szczęła  w  tej spraw ie en erg iczn e śledz
two.

~ ■ (t. z.) Morderca własnej żony. Mikołaj 
W asyłyk, w łościan in  ze w si S oiok , pow . Tarnopol 
żył od d łuższego  czasu w n iezgodzie ze sw ą żoną. 
Ontgdaj w ieczorem  W asyłyk, pow róciw szy do domu  
w szczął z nią kłótnię i p ochw yciw szy  siekierę c ią ł  
ją kilkakrotnie, a gdy krwią zbroczona kobieta upa
dła na z iem ię , rozbestw iony mąż, przekonany, że 
zabił żonę, celem  zatarcia ś lad ów  zbrodni podpal ł 
dom, poczem  zbiegł. N adbiegli sąsiadzi i s ły sząc  jęki 
raunej, w yn ieśli ją z p łonącego dom u. Dom i w i 
kie zabudow ania gospodarcze sp łon ęły  ze szczętem . 
Szkoda, przzez pożar wyrządzona, w ynosi około m i
liona marek. Stan W anylykowej jest beznadziejny, 
zaś czuły m ałżonek zbiegi praw dopodobnie zagrań cę.

Powodem  zbrodni były n ieporozum ienia mająt
kowe, majątek bow iem  należał do W asyłykow ej.

—  (t. z.) Wojownicza dozorczyni. M oses Lan- 
des, kupiec, zam ieszkały przy ul. Krakowskiej 26, 
don iósł policji, iż dozorczyni tej realności napaołs  
w czoraj rano matkę jeg > Leję, 70 -łe tn ią  staruszkę i 
uderzyła ją tępem  narzędziem  kilkakrotnie w głow ę  
z taką siłą, że staruszka, krwią zbroczona, upadła  
bezprzytom na na ziem ię.

—  (t. z .)  Aresztowanie kieszonkowca. Stój- 
nowy przytrzym ał w Rynku notow anego złodzieja  
Izaaka D auerm anna w chw ili, gdy usiłow ał w ycią 
gnąć portfel jakiejś pani. O sadzono go  w aresztach  
policyjnych.

— Katastrofa kolejowa. D onoszą z Ł u ck a 1 
Wczoraj o  godz. 4  rano ną stacji H ołoby pociąg o so 
bowy będący w b iegu  w jechał na stojący pociąg t - 
warowy. 6  w agonów  zosta ło  rozbitych. Na m iejs; . 
katastrofy w ysłano  z K owla pociąg ratunkow y, któ
rym przybyła komisja z dyrekcji radom skiej. T ,z?ch  
konduktorów  od n iosło  ciężkie rany, ponadto ran
nych jest lekko k ilk anaście  osób. Ś ledztw o w s p a 
wie katastrofy prow adzi okręgow a policja państw ow a.

K om tm ikai?.
■— Kwatery' prywatne dia gości Sio:;olich 

po cen ie  1.5G0 Mk. za co  ę, należy n a ty ch m ias t 
zgłaszać w kancela iji S oko ła-M acierzy  p r y  ui. Zi- 
norow icza  w g o d z inach  od .5  d a  8 w ieczorem , n a j
później do czw artku  2 2  czerw ca b. r. P rzydzielony  
G ość zgłosi się na  tS a t e r ę  we czw artek  lub  w p ią 
tek z k a r tą  k w ateru n k o w ą Kom isji Sokolej. C zas zg
ięcia pokoju 3 do 4  dni. Z ap ła ta  m a być przez G o
ścia ^u iszczoną z g ó iy .

—  Polskie Tow. PtHueohniczne. W środę 
dn ia  21 b. m. o 6*15 odbędzie  się zeb ran ie  ty g o 
dn iow e a a  k tó re tn  prof. dr- M aksym ilian  M ata!««- 
wicz w ygłosi o d e z s t p. t. „ W rażen ia  z  pod róży  do 
do N iem iec i w ystaw y  w E ssen " .

—  T o w . lekarzy weteryn. P osiedzen ie  a : u -  
kow e od b ęd z ie  s ię  w śr< dę d. 21 b. m. w sa li w> 
itiadow ej Nr. V. A kadem ji m edyćyay  w ete ry u ar. o 
6 30 . W ykład lek. w et. B. W eig la : „ G ru d a  zgo 
rzelinow a".

— $al;ie zgromadzenie Tow. historycznej;
od b ęd z ie  się  w śro d ę  d n ia  21 b. m. o  6  p o p o łu ó t. 
w g rnachu  U niw ersy te tu  przy ul Ś.v. M ikołaja.

Na tern zg rom adzen iu  w yg łoszą  c o c z y ty -  a :. 
K. S o cn an iew ic z : Z dziejów  A rchiw um  G łów nego 
w p ierw szej ćw ierci XiX. stu lec ia . Dr. K. T yszkow ek i: 
A rchiw um  Pa ula  B encego K aszt, w arsz.

—  Ogólne Zgromadzenie O d d h a iu  L w oj.sk  
Polsk. Tow . T a trz ań sk ieg o  odbędz ie  się w czw artek  
2 2  b. ra. o  goilz. 8  w ieczorem  w sa li Tow . Gosp. 
u ica K opern ika 1. 2G,

R u ch  służbow y.
Minister kolei żelaznych zamianował star

szego starszego radcę kolei państwowych, Gu
stawa Flaciia, naczelnika wydziału kontroli do
chodów w stanisławowskiej dyrekcji kolejowej, 
naczelnikiem tego samego wydziału w dyrekcji 
kolei państwowych we Lwowię.

Prezes sądu apelacyjnego w e Lwowie za
mianował: ukończonego słuchacza praw Ale
ksandra Kinetyka, aplikantem, — Franciska Kc- 
rzelskłego, praktykanta rachunkowego we Lwo
wie, asystentem rachunkowym w  XI. stopniu 
służbowym przy sądzie apelacyjnym w e Lwowie, 
tudzież Leona Jana 2 im. Brolika, kancelistę są-’ 
dowego w Budzanowie, praktykantem rachunko
wym przy sądzie apelacyjnym we Lwowie.

sta tk i literacko-artysiyczns.
Repertuar Teatru M iejsk iego .

Początek przedstawień o gódz. ?'3tl wieczorem.
Dziś, w e ś ro d ę  „ N a ir" , ,.S en  a r le k in a "  D ivcr- 

tis se m e a t, (gościnny  w ystęp  N. K irsanow ej i A 
F o rtu n a ta ). —  Ju tro , we czw artek  „Z ło tn ik  z ToJe- 
oo", o p e ra  w  3 ak tach  G ifen b ach a  (p rem ie ra ).

Repertuar Teatru Małegs uc- Gróde*c» 2>.
D :iś , w e śro d ę  i w e czw artek  „W  m ałym  d o m - 

ku", c iiam at R ittn e ra  (g o śc in n y  w ystęp  O r d o n - S o 
snow skiej). —  W p ią te k  z pow odu  gen era ln e j próby  
z „ K o ch an k a  z o b ło k ó w "  te a t r  zam k n ię ty .

Repertuar Teatru Mewoesl.
Dziś, w e ś ro d ę  „D am a w g ro n o s ta ja c h " , ope

re tka  G ilberta . —  Ju tro , w e czw artek  „D odeb", 
farsa w 3 ak tach  F eydeau . —  W p ią tek  „K uzynek  z 
H o n o lu lu " , o p e re tk a , K innehego.

Głębokie wiercenia w Słobo- 
dzie Rungórskiej,

Korespondencja „Gazety Lwowskiej".
Jak się dowiadujemy z kół naftowych, ko

lebka galicyjskiego przemysłu naftowego, S ło-  
bodą Rungórska, zwróciła na siebie baczną u- 
wagę. Wskutek korzystnej opinji geologów za
granicznych o prawdopodobieństwie istnienia 
pokładów głębokiej ropy w Slobodzie •— firm y  
fra n cu sk ie  s ta ra ją  d ę  o  n a b y c ie  teren ów  
tamże, celem natychmiastowego wszczęcia głę
bokich wierceń. Znamienne jest, że przedmiotem 
pertraktacyj o kupno są nie tereny, gdzie była 
nafta płytka, lecz tereny, ńa których nie było 
dotychczas żadnych wierceń lub tylko wiercenia 
płytkie. Z tem łączy się akcja żydów miejsco
wych, wykupujących po cenach niskich tereny, 
o jakich mowa, po to, aby jc-odsprzedać-finuout
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zagranicznym, po cenach oczyw iście niewymier
nie wyższych, M.

P r ® c e s  P u s a p p y .
(Siódmy dzień rozprawy).

(t. z.) W pierw szych godzinach wczorajszej roz
praw y dokończono przes Uchania p. M yszkow skiego, 
b. naczelnika W ydziału aprow. Udziela! on w yjaśnień  

•na pytania prokurańjra, obrońców i przew odniczą
cego . W dniu dzisiejszym  będzie przesłuchany raz 
jeszc e, gdyż ma dać odpow  edż na szereg pytań po 
w giądnlęciu  do przepisów.

N astępny św iadek
Roman Zaborski,

zast. dyrelp.ora Z iem skiego Banku kredytow ego  
W szedł w skład dyrekcji, gdy Ajencja już istn iała. 
Opowiada, że w latach J918, 19 9 i 1 9 2 0  w in 
stytucjach aurow izacyjnych panow ał taki chaos, że 
Pu7app n ieu -n a w a ! W y d zia łu a p r , W ydział Puzappu 
zas M in isterstw o apr. obu tych instytucyj i naw za
jem. O nadużyciach i manipulacji w Ag.mc:i nie ma 
pojęci S. Zadaniem Agencji było m agazynow anie to 
warów. Puzspp nie rozporządzał żaduem i pieniądzm  
gw arantow ały zaś Ziem ski Bank kiedytow y i Bank 
h p . teczny.

Res tę dn ia  w czorajszego  zajęło przesłuchanie  
świadka

Mieczysława Słomczyński ago,
m ie ln ik a  lw ow sk :ej tlij) Puztppu. Zaznaczyć należy 
że Słom czyński jest rów nież poci o.ayhnrm śk d ztw em  
w spraw ie dalszych nadużyć puzappow yeh. Po ukoń
czeniu teg cż  od b .d zie  się przeciwko niem u rozprawa 
przrd sądrin przysięgłych , ze w zględu na to, że 
Słom czyński jest urzędnikiem państw ow ym .

Zeznania jego były ba dzo ostrożne, stara on 
się nie obciążyć oskarżonych Opisuje rozwój Puzappu 
oraz trudności jakie instytucja tn miała do zw alcze
nia, opow iada szczegó łow o o ewa! u cji m agazynów  
lw ow skich, zarządzonej w  dniu 7  j-pea 1 9 2 0  w sku
tek inwazji bolszew ickiej. D ziałalność Jon asa  uważa 
za nader pożyteczną i dodatnią dla 1’uz ppu, ze 
w zględu na to, iż Jonas by? w yb :tnym finansistą .

Do św iadka należał J ogól .a ko tro la .n a d  A gen
cją bez prawa w glądania do ksiąg. Stwierdza, że 
gospodarka w Agencji ty ła  nad wyraz niedbała, 
książki rów nież niedbale prow adzono. Kontrola nad 
Agencją n :c należała w łaściw ie do Puzappu, racz ] 
do W A MY, czyli do W ydziału apr., gdyż tenże dy
sponow ał tow aram 1.

Świadek i d tw adnia różnym i papierami, iż  n ie
jed n ok ro tn ie  in terw en iow ał u prezesa kolei Barwicza 
i w dyrekcji skarbu, ażeby do w ylądow ania tow a
rów delegow ano urzędników, jetln :kżc interwencja ta 

'n ie odn iosła  skutku. LwoWska filia Puzappu nie 
m iałi również prawa r e k la m o w a n i braków (m anes).

W tem  miejscu prokurator Sywulak konstatuje, 
że reklamacyj w  ogóle nie w n oszon o

Osb. M indow icza charakteryzuje św iadek jaito 
Ciłowieka dzielnego  i energicznego, któremu jednakże 
brak bvła fachow ych  w iadom ości handlow ych.

W spraw ie , zag in ięcia"  w agonu z  1 5 .0 0 0  kg. 
cukru, św i dek ośw iad cza , iż dow iedział się o fem  
dopiero w śledztw ie. Prokurator udow adnia św iadko
wi, że w iedział o tern dawniej, iż cukier ten sprze
dano fabryce B yczew skiego. Ś w iad ek  przeczy temu 
Stanowczo, wkońcu d daje, że Puzapp nie p on iósł na 
tej transakcji żadnej straty, gdyż w zam ian za cu
kier od stąo ion y  Baczewskicm u, otrzym ał równą ilość  
cukru, naw et w lepszym  gatunku od Z ielińskiego.

Protokoły odbioru podpisyw ał, nie podejrze
wając, iż mogą tu być jakieś nadużycia.

W spraw ie bobiku i grochu o w iadcza , że Wy
dział apr. w ysła ł do W arszawy dwa sprzeczne ra
porty, skutkiem  czego nastąp iło  w ytoczen ie św ia d 
kowi dyscyplinarki i śledztw a sądow ego.

Na tern rozprawę odroczono do dziś.

blondyn, w płaszczu gumowym, który- niós! ze 
sobą dość dyżki worek. Oglądnąwszy kupoią  
materię oświa-dczyl, iż ma w  worku cztery sztu
czki tej samej mate-rji. Naiwny chffctók, ule oglą
dając wcale tej materii, wypłacił za nią 75.000 
rop., ma ręce mówiącego z rosyjska, który worek 
wziął do reki i oświadczy?, że skoczy do pobli
skiej bramy po inne rzeczy, -które ma .do sprze
dania. W ówczas blondyn w płaszczu gumowym 
rzekł -do chłopka, iż podejrzewa, czy rzeczy, po 
które Rosjanin poszedł nie pochodzą z kradzieży 
i oznajmił, że dla pewności pójdzie po policjanta. 
Rozmowie ich przysłuchiwał się jakiś łysy  i niski 
ży-d. Gdy osohrak w  gumowym płaszczu poszedł 
i zekorro po stójkowego, żydek ów  krzyknął: 
„uciekajmy, policja idzie !“

W szyscy trzej oszuści ułofcnłH się bez śladu, a 
w  bramie pozostał tylko łatwowierny włościanin 
z jedną sztuczką mater.fi w  ręku, za którą zapłacił 
95.000 mk. P o  chwili dopiero zorientował się, że 
padł ofiarą sprytnych oszustów i do-niósł o swej 
tragikomicznej przygodzie : .V-mu komisariatowi 
yofcęji.

L w aw , d a i i  2 !  C ż s r w c i  .30 i  z. ? 2*3(1.

.Mark! r.itntletbi-ł 33-25 <13 4 0 — 13-50;
franki francuskie 3 7 2 t0 0 0 — 000)
franki szwajcatslslą 828 (— )
Funty sierlingi 19 150 <—
Korony nictn.-aastr* 2 8 — Gd; (3 1 — 33)
Wiedeń 0 0 —-00 ( 3 0 — 32  £)
Korony czeskie 7 9 ' — C*8 (8 4  - 8 6 - )
Praga , wypłata Ó«>— 00'9(l ( 8 4 5 — 8 5 -5 )  .
Lei 4' (o o — o a -jo ;
Liry e o o ( - )
Budapeszt —® ( - - )
Paryż tóO0*QO~OOO-OO)
tłeriin (1 3 -4 5 — 13-55)
Dolary aiuerykcAskla 4 2 9 6 - 4 3 4 0 (4 3 9 0 — 4 3 6 5 )

.  kanadyjskie 4253--4295 (—J
Zurych Marki polski-: OtrOO

Tendencja w d ob rach  silna, w  ko onach cze
skich zw yżkow a.
Uwaga: Pierwsza cyfrą

Kacyjny, druga, 
cjafnej giełdy.

wskazuje kurs infer- 
w nawiasie, kurs 1 nieofi-

P o m ysło w i oszuści.
(t. z.) Michał Staszków, rolnik z Mostek— 

Stawczamów pow. lwowskiego, przybył -wczoraj 
do Lwowa i gapił się w  ul Kazknierzowskiej na 
wystaw y sklepowe. W tej chwflr przystąpił don 
jakiś mężczyzna wysoki, barczysty, w branżo
wym kaszkiecie, mówiący rosyjskin akcentem i 
zaproponował mu kupno sztuczki materii. Targ 
w targ Staszków zgodził ją za 20.000 nrp. 1 kwo
tę tą wypłacił nieznajomemu. Rozgadali s»ę w  
najlepsze, gt&y przystąpił do -nich dcagi osobnik,

TELEGRAM Y.
Dalsze starcia w

Wilno. (AW.)- (Działalność zaczepna Litwi- 
fiów nie ustaje. W nocy z soboty na niedzielę 
oddziały partyzantów litewskimi ponownie .rże
liw ały wsie przyległe do Szyrwint. jeden z od
działów natknął się tu na post. milicji pasa neutral
nego. Rozwinęła się walka, w  rezultacie której 
nad ranem oddziały milicji zajęły Szyrwinty. 
Partyzanci stracili szereg rannych. W nocy z 
niedzieli na poniedziałek znaczne oddziały regu
larnych wojsk litewskich wdarły się w  głąb pasa 
neutralnego, celem zajęcia Szyrwint. Milicja, 
chcąc uniknąć walki cofnęła się. Litwini po ooa-

< V

DEPESZA DO NACZELNIKA PAŃSTWA.
Sosnowiec. (PAT.) Dziennikarze zabrani w  

Sosnowcu, wysłali do Naczelnika Państwa nastę
pującą depeszę: Dziennikarze z całej Rzeczipospor 
litej, zgromadzeni w  Sosnowcu na moment obję
cia Górnego Śląska, uniesieni niewypowiedzianą 
radością, że naród polski doczekał się. częściowe
go wyroku sprawiedliwości dziejowej, w  sprawie 
zjednoczenia prastarej piastowej dzielnicy, skła
dają Tobie. Najwyższy Wodzu, jako bojownikowi 
o wolność Polski i Naczelnikowi Państwa, wyrazy  
hołdu. W  imieniu 40 zgromadzonych kolegów: 
Radwan, Sieciński.

Z POGRANICZA NAP ZBRUCZEM.
Lwów. I w . ) ,  Raporty bataljorBOwych kie

rowników politycznych (poiiiruków) nadsyłane 
ostatnio do wyższych komend sowieckich, przy
noszą wieści o rozkładzie armji sowieckiej, ma
sowej dezercji żołnierzy czerwonych, wypadkach 
niesubordynacji, a nawet zabójstw komisarzy so
wieckich.

Lwówr. (AW.). Nastrój wojenny, urabiany przc-z 
ostatnie rozkazy Trockiego i agitację komisarzy 
przyjmuje się tylko w  oddziałach ..Czerwonego 
Kozac.twa“, żadnych wojny. Wojownicze zapędy 
kierują się głównie przeciw Rumunii i mają na »- 
ku wkroczenie do urodzajnej Besarafeji. Pa-rcie w  
tym kierunku wywierają również głodujące masy 
rosyjskie, zebrane w  pogranicznych okręgach u- 
kraińskich. >

KRWAWE STARCIE.
Katowice. (PAT.) Wolf. Wczoraj doszło w  

Biskupicach powiatlu Zatorskiego do krwawego 
starcia między oddziałem policji plebiscytowej, a 
oddziałem francuskim w  chwffi, gdy potócja ple
biscytowa miała hyc zastąpiona przez oddział 
straży gminnej. Ludność przyjęła wobec Francu
zów groźną pos-tawę i stanęła po stronie policji 
ptebiscytówej. W ywiązała się gwałtowna w y
miana strzałów, przyczepi zabito 3 osoby z -po
śród ludności. Jedna z nich zmarła w  szpitala 
wskutek odniesionych ran.
KONWENCJA SANITARNA CZESKO-POLSKA.

Warszawa. (PAT.) W drtiu dzisiejszym w  
-Mimfeterstwde zdrolwia . pufol&zrtego '-odbyło sifó 
pierwsze posiedzenie delegacji czechosłowackiej i 
polskiej w  sprawie zawarcia konwencji sanitarnej

pasie neutralnym.
nowaniu Szy-rtwirrt ; przystąpili do ostrzeliwania 
okolicznych wiosek. W  nocy z poniedziałku na 
wtorek wotjska litewskie znowu rozpoczęły o- 
strzelfwanie wsi > Jedele, R-omaszkince, potem 
Kicie, A-wiżeóce i Hacieńce. Zajęcie Szyrwint 
przez Litwinów odbyło się w  sposóth dotąd nie- 
praktykowany. ^Oddziały, wkraczające nie były  
przebrane po cywiłnęmu, jak do tej pory, lecz w  
litewskich palnych unrurtduro-waniach. W innym 
punkcie .pasa netttralego Litwini w  nocy z niedzie
li na poniedziałek strzeliwali miasteczka Kiecrno
w o i wieś Pośpiesz-.

oraz umowy w  sprawie wzajemnego dopuszczę- 
,nia lekarzy i położnych do wykonywanie prak
tyk

RADA KOLEJOWA.
Warszawa. (AW.) Dnia 28 bm. zbierze się 

Rada kolejowa. Na porządku dziennym sprawa 
podwyżki taryfy przewozowej i dostarczenia od- 
powifcdbiego tatoaru dkwprzewożania środków* żyw  
ności, celem aprowizacji miast.

PRZEŚLADOWANIA RELIGIJNE W ROSJI.
Paryż. (-PAT.) Komitet wykonawczy konsty

tuanty rasysjkiej w  Paryżu zaprotestował prze
ciwko prześladowaniu kościoła ortodoksyjnego. 
Protest stwierdza,, że prześladowanie przybiera 
charakter niezwykle -groźny i jest dowodem sy
stematycznego usiłowania poddania -kościoła woli 
partii, znajdujących się u władzy, oraz przekształ 
cenią go na modłę bolszewicką.

PEŁNOMOCNIK UKRAINY U KANCLERZA 
RZESZY.

Berlin. (PAT.). Dzienniki donoszą, że kanclerz 
Rzeszy przyjął wczoraj pełnomocnika ukraińskie
go i rozmawiał z. nim w  sprawie traktatu w Ra- 
palk». Wedle -,,Lokalanzeigera“, u y if c e m  konfe
rencji był zgodny pogląd, że z rozszerzeniami te
go traktatu na Ukrainę nie wynikną żadne trud
ności.' Także kwestia 400 miljonów mk., które 
Niemcy mają przejęto od dawnego rządu ukraiń
skiego, ma być, jak podaje ..Voss. Ztg.“, zała
twiona ugodowo. Pieniądze te będą do dys-pozycji 
rządu ukraińskiego, który weźmie na siebie wy., 
nagrodzenie szkód wynikłych przy ewakuacji 
Ukrainy przez wojska niemieckie. Szkody te obli
czają na 100 młłjoaów mk.

PRZECIW KONFERENCJI W HADZE.
Wiedeń. (PAT.). „N. Fr. Presse" donsi z Ha

gi. że holenderska partia komunistyczna rozwija 
silną propagandę przeciwko konferencji haskiej. W  
niedzielę odbyło się w Hadze zgromadzenie- k»- 
rmmistów, na którem przywódca komunistyczny 
Wiinkoop, członek fzfoy dtep., ostro zwalczał konfe
rencję haską, podnosząc, że nie- przyniosła ona 
komunistom zachodnifo-europeiskńn żadych ko
rzyści, gdyż Rosja nie myśli o tern, by płacić sw e  
długi lub zwracać własności prywatnych. Kredy
ty, których Rosji potrzeba, przyczynią się do 
wzmocnienia komunizmu w  Rosji.
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T. 17/23'3. W o]ci«ch O sa! liski, syr. F ra u c is ik  
j A gnieszki u ro d ro ay  i zaw ieaa ja ty  >v H arcie, z og io- 
szeu iem  ogó lnej m obilizacji w c z a s '*  wojny ś s sa lo w e j 
t. j, w s ie rp a .u  J914. r. o d sz e d ł ( io -c .j a s: służby wro,- 
s to w a j, k tó rą  pełn ił p rzy  i W. r .  p iech. a  mji au s tr. m  
francie  w łoskim . O s ła  ni w adom ość n a d e s ła ł dnia 
19. lipca ISIS. r. a  od  tego  czasu  w szelk i śl<sd O a m 
zaginął. Sąd okręgow y w Sanoku w zyw a k ii ie g s , k tc - 
by o życiu W ojciecha Ossolińskiego nua-ł jak ąk o łw ie t 
w iadom ość, aby d a ł o tam znać S id o w i lwó ku ra to 
row i n ieobecnego , ad  w. D row i S u c z c e  w p rzec iąg a  6 
(sześc iu ) m iesięcy od dn ia  cg  o s /e n ia  teg o  w ezw ania, 
je ż e li w tym cr.usie Sad nie o trzym a ża d n e j w iado 
m ości o  życiu W ojciecha O so liasidego  uzna go na po
now ny w niosek W iktor;! O .o ińskiej za zw artego  a je 
go m a łżeń stw o  z nią zaw arte  za ro z w ią z a n e . K urato 
rem  n ieobecnego  i ob ron  ą  w ęz ła  rcałżeń k iego m ia
nuje się adw okata  p. Dra S aczkę w  Sanoku.

Sąd okręgcw y, O ddzia t V.
Sanok, dn:a 9. m area  1992. 5005
T. VI. 114/23/1. Z arządzen ie  postępow an ia , ce l:n i 

uznania zaztnariogo .M lko ła ; Jez io rsk i, w łościan in  z  W oli 
s tró sk ie j, pow ia t B rzesko, u rodzony  1826. r. w K oń
czy skach, w edług św iadec tw a  Z w ierzchności gm in n e , 
w ydaiił s ię  p rz e d  o k o ło  40 laty  do R osji i od  tege  
czasu  nie da je  z n a k i życia . Goy za tem  m ożna p rzy jąć , 

,że  zaistn ieją  w arunki u s taw o w eg o  dom niem ania śmi rei 
w m yśl §  24, 1. 1. ust. cyw ., za rząd za  s ię  aa  w niosek 
K aro la  Jez io isk iego  postępow an ie , celem  uznania wy
m ienionego za zm arłego , a za razem  og łasza  się  w ezw a
nie, ażeby udzie lono  w iadom ości o zagin ionym  Sąoow . 
M ikołaja Jezior.-k ego  w zyw a się, aby  s ła w ił się p rz e d  
podpisanym  Sądem  lub w  inny sp o só b  d a ł znać  o so 
bie. P o  dniu 1. iipca 1923, r. Sąd na ponow ny w niosek 
orzeknie  o s ta teczn ie  o tuman u za zm arłego.

S ąd  okręgow y cyw ilny, O ddzia ł VI.
K raków, dnia 1 m aja 1922. 6013

T. 107/22. Z arządzen ie  p o stęp o w an ia  celem  u z n -  
:n ia za  za lan eg o . D rnytro H iroc!y> ką syn Tym ka, u ro 
dzony D ą b k , 21 paźdz ie rn ika  1873. r. pow iai H orodem  
ka, ożeniony od o. lis to p ad a  1314 r. z P a ra sk ą  z K ar- 
p is z y n iw , w edk : zap rzy s iężo n y  h zeznań  św iad k a- 
w n ioscodaw czyn i P ara3k i H urodysk ie j p o w o tin y  1915 

-r. do  w ojska au str. p isa[ d ip o u a n tc e  w s ie rp em  1915. 
r. z ro sy jsk iego  froutu. Św iadek T eo f I A dam ow skt z t-  

-p rzysięzony  zeznał, że  z  D m ytrem  łio fo ay sk in i s łu ży ł 
przy 20. p . ob r. kraj., k tó ry  s ta ł na fronc  e rosy jsk im  
koło Z łoczow a, że  w czasie  b itw y po d  Z łoczow em  

,z  początk iem  sie rp n ia  1 1 5 . r. Into przy końcu lipca 
1916 r. c io w ed z la ł się od jak ieg o ś  s a n ite tą , że  O m y
t e  H arodycki z o s ta ł r nny w pracy t k, i e  je d n a  ręka 
od erw an a  z o s ta ła ;  na „H. fsp !a tuu“ san ite t p o w ied z ia  
św iadkow i, że  H>rocl>skiego d o p ie ro c o  pochow ano . 
Ś w iadek  Bazyli K cźm yn zap rzy siężo n y , z e z n a ł jak św ia - 
d ik  A dauiow ski z tem , że  od  s a s i t e u  na „Hiif p la tz u ” 
słyszał, że D u y tro  Horo dyski z o s ta ł ran n y  w  płuca, 
W edle p o św iad czen ia  U zęd u  gm innego w D ąbkach, 
D m ylro H orodysk i n a ru k cw sł 1915. r. do w o p k i  i ck - 
tą d  do g a rn y  nie pow rócił. G dy za tem  m ożna p rzy jąć,

, że  za is tn ie ją  w arunki u s taw ow ego  dom niem ania śm ierć  
z §  21. I. 2. ust. cyw . i §  1. u staw y z  31. mai ca  1918. 
r. Dz.  p. p. Nr. lzS, z a rz ą d z a  się  na w n iosek  P .u a s  .1 
z K arpiszynów  H srodyakiej p o s tęp o w an ie , celem  n z u a . 
nia w ym ienionej osoby  za zm arłą, a z a razem  o g ła sz a  
Się w ezw an ie , ażeby  u d z ie lono  w iadom ości S ądow i lub 
p. adw . Drowi B asakow sk iem u  w H oroć  nce, k tóregc 
ustanaw ia  się ku ra to rem  zag  nionego. 'ćm ytra  H orody- 
skiego, s m a  Tym ka w zyw a słę , o ile żyje, aby staw ił 
się p rz e d  p odp isanym  Sądem  lub w in s y  sp o só b  dąf 
znać o sob ie . Po dniu 1. grudnia  1922. r., jednakow oż 
nie w cześniej jak w 6 m iesięcy o d  dnia og łoszen ia  
teg o  edyk tu  w gazec ie  ur;:ę iow ej S ąd  na ponow ny 
w niosek orzekn ie  o sta teczn ie  o uzuaa.tr za zm arłego.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Kołom yja, '0. m aja 1932 . 5960
T. V. 250/20,4. W drożen ie  p o stęp o w an ia  celeti: 

uznan:a za zm arłego . M ichał K oczocik, u rod zo n y  10. 
lipca 1876. r. w Leżajsku, syn P io tra  i M arji, pow ołany 
o g ó h ą  m obilizacją od s ierpn ia  1914. r. s łu ż y ł p rzy  17. 
p. strzelców , b ra ł u d z ia ł z pułk iem  w o b ro n ie  P rze . 
m yślą a  po upadku  teg o ż  d o s ta ł s,ę  w  m arcu  1915. r. 
do  niew oli rosy jsk ie j, a w  lecie  1915. r. zach o ro w aw szy  
zm arł, jak  to don iosl je g o  żon ie  ■/. n iew aii ro s y jsk ie  
w spó łjen lae  Józef Jakubiec. O d tąd  w sze lk a  w ieść  o nim 
zaginęła. Gdy zatem  przy jąć należy, ż e  zachodzi n s ła -  
w ow e dom niem anie z §  1. u s taw y  z d n ia  31. raarc 
1918. r. L. 128. D r. p . p., p rze to  w draża  się  t a  p ro śb ę  
żony Anny ze  S tas ie lsk lch  w L eżajsku  postępow anie , 
celem  uznsmia za zm arłego  zagin ionego, a m ałżeństw o  
tegoż  za rozw iązane . W ydaje  s ię  p rz e to  ogólne w e
zw anie, aby udzielono  Sądow i lub adw . D r. Schlagorow i 
w R zeszow ie, k tó rego  u stanaw ia  s ię  o b ro ń cą  zw iązku 
m ałżeńsk iego  w iadom ości o pow yż w ym ienionym . Mi
chała K oczocika w zyw a się, aby p rzed  uiżej w ym ie
nionym Sądem  s ław ił słę lub w inny sp o só b  uw iadom ił 
o sw em  życiu. Sąd tu te jszy  na po n o w n ą p ro śb ę  00 dniu
30. g rudnia  1932. r. ro zs trzygn ie  o u znan iu  za zm ar

złego, S ąd  okręgow y, O ddzia ł V,
R zeszów , dn ia  10. czerw ca  1922. 6071
T. 22/22/2. M ichał Siry, syn K azim ierza i M rji, 

d różn ik , urodzo-jy i zam ieszkały  w B artkow ie, z og ło 
szen iem  ogólnej m ob ilizac ji w cza s ie  w ojny św iatow ej 
o d sz e d ł do czynnej a łu ib y  w ojskow ej w dm u 1. s ie rp 
nia 1914. r.. k .ę rą  p o czą tk o w o  pełnił przy 18. p. p. ob r. 

t kraj., a następ n ie  p rz y  25. p. p. arm ji au str. na fron -

i<; w łoskim . O sta tn ią  w iadom ość n a d e s ła ł p rzy  końcu 
1918. r„ a od  tegw czasu  aiych o nim z :;g ś 'ąŁ  Są;! 
l ą d  okręgow y w S anoka w zyw a każdego  fetoby o ży
ciu M i.h a ła  S ire^o nstał jakąko lw iek  w adcm osć, ab> 
dat o ten: znać Sądow i lub kura to row i n ieobecnego  

u w. Dr owi Ś lączce w przeciągu  szejscia m iesięcy o 
In ia  o g ło szen ia  tego w ezw ania . Jeżcłl w tym czasie 
•>ąd tde o trzym a żadnej w iadoesości o życiu M ichała S -  
ego uzna go u a ponow ny  w n iesek  M arji Siry z a z m a r-  

> a-o a  jeg o  ui d żeń stw u  z nią zaw arte  z a  rozw iązane. 
K uratorem  n k o b se n c g  ■ i ob rońcą w ęz ła  m a U sń sk irg  
ci., nu je się adw . D .a  Ś ączkę  w Sanoku.

S ąd  okręgow y O ddział IV.
Sanok, dnia 9 m arca 1932. 6053
T. 14/22/3. Edykt- T eodo r Balicki, syn Paw iu

i K atarzyny , roiciu, g r.-ka i., s tan u  w olnego, urodzony
6. s ie rpn ia  1892. r. zam ieszzały  w Jaw czu , a lu ^ ił w o s ta t
nie; w ojnie au str. jak o  żo łn ie rz  w n e-G adoiayna pu!ki> 
. o ils red łsz '. ' d o  w ojska  z p o czą tk iem  m obilizacji 
*  r. 191Ł, do  i?go  cza  u nie d a je  o s o b ie  żadnej w la- 
d insosci. Na w nioseii Anny M ch a łą  i P io tra  Batłck ch 
w draża się postęp o w an ie , celem  uznania  go za  zm arłe  
go w zyw ając każdego, k teb y  m iał o nim w iadom ość, 
a ta a ż e  jego  sam ego , aby d a ł znać  o tem  Sądow i d t
6 m iesięcy od daty o g ło szen ia  td y k tu  w gazecie  t. j
j o  dnia 15. lis to p ad a  1922.r. Po tym  dniu  Sąd  sp raw ę 
ro zs trzy g n ie  na w niosek ponow ny.

Sąd okręgow y O dzia ł !V.
B jzeżany, dn ia  12. m aja 1922. 6069
T. 112/22/2. M ichał Bubtyk, syn O nufrego i Kseni 

u rodzony  w  S ru lhauów ce, 21. U rtc p a d a  1886. r. jako  
żo łn ierz  au str. zO, p. obr. k r a j , b -a ł udziar w wojui 
św ia to w e j, zo s ta ł w zię ty  do n iew oli rosyj k ej i w y 
w ieziony dc  R asji, a od r. 1917. w szelki ś lad  za  nim 
zaginął. G dy za tem  m o żaa  przyjąć, że  s& isw ieją  wa^un- 
Id ustaw ow ego dom niem ania śm ierci w  m yśl ust, z a d a
31. marca 1918. r. N r. 128 Dz. u. p ., z a rząd za  się  ns 
w niosek Z i.iR u b ły k  po stęp o w an ie , celem  u znan ia  w y
m ienionej o soby  za z a ia r l ą, a  za razem  o g ła sza  się w e
zw anie, ażeby  udzielono  w iadom ości o  zaginionym  S r- 
iow t a b i  D rowi W idrr.kowi w C zortkow ie, k tórego  
istaaaw u* się  kuratorem . M chała  B ubryka w zyw a się, 
■by staw ił się p rzed  p o .lp  aany.n  Sądem , lub w  inn.i 
p o só b  d sł znać o sobie. Po dniu 1. s ty czn ia  1923. L  
ąd na ponow ny w niosek o rzeknie  o s ta teczn ie  o uznaniu 

za zm arłego.
Sąd okręgow y, O ddzia ł IV.

Czortfcćw, dnia 12. ezerw ca 19 ć8. 8049
T. 315/21'4. W drożenie p o stęp o w an ia  cale aa u zn a 

nia za  zm arłego. P a ta iu a  Szop<ak z D ubiaa w niosła
0 uznanie m ą a  Jan a  S zop iaka  za zm arłego . Z zeznań  
św iadka Abafji * D em czaków  K utyńdiie j i no tatk i 
-v dzienniku „W uered*  z dnia 12. czarwca 1920. r. Nr. 
135. w ynika, ze  Jan  Szoptak , k o le ja rz  poc  ęgu w oj k c -  
w ego  — d o staw czy  się  do u iew oi bo lszew ick ie j, d n is  
4 m aja 1920. r. w e w si D ,yana koło  W apniark i zo s ta i 
rozstrze lany . O d teg o  czasu  u e ma o irm  żadnej w ,a- 
icm o śc i. Ka podstaw ie  u s taw y  z d n ia  81. m arca 19 8 
r. Nr. Iz 8  Da. o. p w ćraża  się p o s tęp o w an ie , celem  
u na nr a Jana S zopiaka za zm arłego , Atydaje się  p rze to  
ogó lne  w ezw anie, aby  udzielono Sądow i iub kuratorów , 
p. D rowi Józef owi D abrzań  ik ieniu  adw okatow i w .Sara- 
b .rz e ,  w iadom ości o pow yż  w ym ienionym , oąd tu te j zy 
aa p o n o w n ą  prośbę  po dniu 1. lis to p ad a  1922. r. r o z s t iz / -  
jn ie  o uznaniu  z a z n ia  łego .

Sąd okręgow y, O ddział V.
Sam bor, dHia 23, w rześn ia  1921. 6103

T. 69/27/5. W drożen ie  p o stęp o w an ia  celem i> 
zuania  z a  zm arłego . S tefan  M aruszcz.ik , s /n  Antoniego
1 Kseni ur. 23/4.1381 w K am iem obrodzie e s ta im o  tam że 
zam ieszkały  ó ia i udzia ł w w ojnie jak o  żo łn ierz  au str.

w ed lr  p ;zap row adzonych  dochodź ' n w b itw ie  pod 
Łuckiem  w r. 1916 p raw d o p o d o b n ie  zg inął. M ożna za- 
t m p rzy jąć, iż z a jd ą  w arunki u staw ow ego  dom n e- 
.nanla śm ierci po m yśli §  24. 1 2. u. c. wzgl. nsi. z 
31/3. 1918 Nr. 1 8 dzpp. W obec tego  na  w niosek A ny 
1  G e łeszów  M aruszczak  w e ra ż a  się p o stęp o w an ie  ce
lem uznania w ym eniottej O oby za zm arłą , a  zw iązku 
m ałżeńsk iego  zaw artego  na uniti 23. czerw ca 1910 mię
dzy zaginionym  a w n ioskodaw cięm ą za  10 w iązane, 
W i.d o m eśc i o zaginionym  należy udzielić Sądow i ąlbo 
adw . Dr. H enrykow i B rnbsum ow i w e Lw ow ie, k tó re ro  
u stanaw ia  się ku ra to rem  o raz  o b rc ń .ą  w ęz ła  m a łż :u - 
sk iego . Z aginionego w zywa się, aby s ię  jaw ił przed 
podpisanym  SącLni, o be żyje, lub w inny sp o só b  dał 
zn e o  sobie. P»  d u iu . 1. lis to p ad a  1922. jednak ule 
prędzej jak w 6 m ie .lęcy  od dnia og ło szen ia  tego  z a 
rządzenia  w gazecie  u rzędow ej Sąd na poaow ny  w nio
sek w yda o sta teczn e  orzeczenie.

Sąd o k rę -o w y  cyw ilny O d d z ia ł VII.
Lwów, dnia 3. kw ietn ia  1922. 6187
T. 38/22/3. P io tr K iczura po T ym oteuszu , ugodzo

ny w  R ogożu e 1869, zam ieszkały  w L udw iaow ie w 1914 
r, pow ołany  do św iadczeń  w ojennych, nie daje  w ia- 
iom ości. W obec tego  je s t p raw d o p o d o b n e , że tenże 

poniósł śm ierć  za rząd zą  się a a  w niosek  Julji M ichal
skiej p o stęp o w an ie  celem  u d o g o d n ien ia  śm ierci o p łr-  
izając w ezw an ie  aby  do p ó ' ro  -u eci og ło szen ia  w r G a- 
/ec ie  Lw ow skiej* Sądow i a lbo  f , Dowi R osenzw eigow i 
adw okatow i w P rzem yślu , k tó rego  ustanaw ia się  knra- 
to re tn , udzielono  w iadom ości o  zagin ionym . P o  up ły 
wie tego  czasu  n a  p o n o w n ą  r r -śb ę  Sąd orzekn ie  o sta 
tecznie o w niosku.

Sąd okręgow y O ddzia ł V.
P rzem yśl, dnia 9. m a;a 1922. 6024
T. 67/22/3. Edykt. Bazyli Kaniuga, syn E liasza i 

Marji urodzony  Ł  s tyczn ia  1882 w ŁntatnUcacii, rzym . 
at., ro ln ik , ożeniony 14. lis topada  1910 z Julią 1 śl. 

S tasiw  ur. M aksym iw  w W ierczsaach  tam  o sta tn io  za
m ieszkały, biorąc udzia ł w w ojnie św ia to w ej jako  żo ł
n ierz 33 pułku obrony k ra jow ej arn tji aestfjack ie j miał 
w ed le  zaprzysiężonych  zeznań  Michała, Hawrylclw  za
ginąć w e w alkach  z R osjanam i koło G orlic d a ta  1 .siy - 
c/n i.t 1 9 ta  i od tego  czasu  nie ma o" niru żad n e j w ia
dom ości. Na p ro śb ę  żony w draża  się postępow an ie  
celem  u zn an ia  go za zm arłeg o  i cek-tu rozw iązan ia

m ałżeństw a w zyw a ąc każdego  k toby m iał o rim  wia
dom ość a także  j t j jo  sam ego , a ly  d a l z .;ać o tem  Są- 
!ow; lub adw . D r. M uszyńskiem u w St-yju jako  obroń

cy w ęzła ma żci.ski go do sześc iu  m iesięcy od dnia 
og ło szen ia  teg.o edyktu  w G azec ie  L w ow skie|* . Sąd 
t-ite js-y  na ponow ną p ro śbę  p o  sp ływ ie  trg o  czasu  wy- 
.,a o s ta teczna  o izec zen ie .

Sąd okręgow y. O ddzia ł IV.
S ryi, d n ’a 9. m aja 1922 6003
T. 178,'21/4- W svl Ł ohanow lcr, syn P e tr a  i Ma: ji, 

urodzony  4. g ru d a ia  1847 w K ozłow ej, gr. kat., gospo- 
a rz , tam że zam ieszkały , w  c le  z<\przy stężonych  z - 

znaft św iadków  Anny W atahow icz i Marji iw a sz to w tc  
zosta ł w yw ieziony w 1915 roku z woj&krrM R ^ sy fsk k -  
ml do R »sjt i tam w C h arb slo n ie  gub. A straanzńskie 
miar u h -z e ć  w 1316 roku. G dy « d  tego  czasu  zag iną ł 
w szelk- znak  o jego  życiu, p rz y ją ć  należy; i e  za rb o d  ; 
ustaw ow e dom niem anie śm ierci p rze to  w draża  s ę  na 
prośbę  je g o  t o  ki P  raei M arkow icz w P o h a rz e  p o s tę 
pow anie cełein uznania za  zm arłego . W yd je  się p iz  - 
t> ogólne w ezw anie aby uilzielon-j Sądow i w lzaó m o sc
0 po w y ż  w ym ienionym  W asyla Ł ohauow icza W7yvv,i 
się  aby p rzed  niżej wyn:4en>©nym Sądem  staw ił s ę 
■ub w  inny sp o só b  uw iadom ił o  sw em  życiu. Sąd tu te j
szy ca  ponow ną p ro ib ą  po  upływ ie sześciu  (o) m ic-
ięcjr licząc od dn ia  (g ło sz e n ia  niuiejszej uchw ały  w 

„G żzec e  L w ow sk e j “ i po  ew em ualnera  nrsnpełni-ciu 
dochcd ie rń  rc z jłrz y g n ic  o nrnaułu -a  zm arłego , 

jS ąd  okręgow y, O ddzia ł IV.
Stryj, dnia 8. k w ie tn ia  1922. 6G!>

T. 128/22/2. W asy l Baluk syn  Jakóba, urodzony w 
Szm ańkow cach 9. sierpnia 1888, w stąp ił w sierpniu 
1914 dó czynnej służby p rzy  austr. 95 pułku piechoty 
b ta ł udział w w ojnie św ia tow ej i od tego  czasu w szel
ki ślad  zz nim zaginął. (73y zatem  m ężna przyjąć, że 
zaistn ieją uarun-k' ustaw ow ego domniem ania śm ierci w 
m yśl ustaw y  z  31. m arca  1918 Nr. 128 Dzup. zarządza 
się na. w niosek M arji B aluk postępow anie celem  uznaniu 
w ym ienionej osoby za zm arłą, a zarazem  ogłasza się 
w ezw anie, ażeby  udzielono w iadom ości o zaginionym  
Sądow i albo Dr. J o h n o w i w C zortkow le, k tórego u- 
s tanaw ia  się kuratorem . W asy la  B aiuka w zyw a sie, a- 
żeby  staw ił się p rzed  podpisanym  Sądem  łub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1. styczn ia  19213 Sąd 
na ponow ny w niosek orzeknie ostatecznie o uznaniu 
za  zm arłego.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
C zortków  dnia 16. czerw ca  1922. 6155
T. 45/22/2. P io tr B łoszko syn  Rom ana, u rodzeny  iv 

Ł anow cach 30. m aja 1887, w yjechał w roku 191! w c t-  
iach zarobkow ych  do K anady i w edle zaprzysiężonych  
zeznań św iadków  m iał um rzeć w jesieni 1918 roku w 
R ozdhern  Kanadą. G dy w obec tego  jest p raw dopodo
bne, że  usooa w ym ieniona poniosła śm ierć, zarządza  
się na  w niosek ju lji B loszek postępow anie celem 
udow odnienia jej śm ierci, ą. zarazem  og łasza się w er 
zw anie, ażeby do dnia 15. lipca 1922. albo Sądow i, 
albo W idrakow i w C zortkow ie. k tó rego  ustanaw ia  się 

m iorem . udzielono w iadom ości o zaginionym . Po  u- 
p ływ ie togo term inu i po przeprow adzeniu  dowodów  
Sąd orzeknie ostateczn ie  o wniosku.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
C zortków  dnia 27. m arca \922. 6153
T. 31/22/3. M ikołaj Szczepkow ski syn G rzegorza  z 

Nowosiółki biskupskiej, urodzony 6. grudnia 1SS7. w s tą 
pił w sierpniu 1914 w czasie ogólnej m obilizacji jako 
żołnierz do czynnej służby  p rzy  95 pułku piechoty austr.
1 od tego czasu w szelki ślad  i>o tńm zaginął. G d;' zatem  
m ożną przy jąć, że zaistn ieją w arunki ustaw ow ego  do
m niem ania śm ierci w m yśl u staw y  z 31. m arca 191S 
Nr. 128 Dzup., zarządza  się na w tiiosek A nny Szczep
kow skiej postępow anie celem uznania w ym ienionej oso
by za zm arła , a zarazem  ogłasza się w ezw anie, ażeby 
udzielono w iadom ości o. zaginionym  Sądow i aibo Di 
S. Kimełinanowi w C zortkow ie, k tó rego  ustanaw ia się 
kuratorem  nieobecnego. M ikołaja Szczepkow skiego 
w zyw a się, ażeby  staw it się p rzy  tu tejszym  Sadzie, 
łub w inny sposób dał znać o sobie. P o  dniu I. lis topa
da 1922 Sąd na ponow ny w niosek rozstrzygnie  osta-

;jzn ie  o uznaniu za zm arłego.
S ąd  okręgow y. O ddział IV.

C zortków  dnia 9. kw ietnia 1922. 6150
T. 20'22.4. M aksym S w erhan  syn Iw ana i M arii, u- 

rodzony dnia 23. kw ietn ia 1887 w Suchostaw ie, żoł
nierz au str. 18 batalionu strze lców , b ra ł udział w w oj
nie św ia tow ej, a w edle zap rzysiężonych  zeznań św iad 
ków m iał zginąć w jesieni 1914 roku w  potyczce z 
wojskam i rosyjskiem-i w lesie m iędzy D elaiynem  a 
N adw orną. W obec tego  jest praw dopodobne, że osoba 
wym ieniona poniosła śm ierć, zarządza się na w nio
sek M ichała Sw ertm na postępow auj£ celem udow odnie
nia iej śm ierci, a zarazem  ogłasza się w ezw anie, aże 
by  óo dnia 1. w rześnia 1922 albo Sądow i, aibo Dr. 
O ranickiem u w C zortkow ie, k tó rego  ustanaw ia się >cu- 
ra to rem , udzielono w iadom ość: o zaginionym- Po  up ły 
wie tego term m a i po przeprow adzeniu  dow odów  Sąd 
orzeknie ostateczn ie  o wniosku.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
C zortków  drria 11. maja 1922. 6149

LICYTACJE,

E. 957/20. E dykt licy tacy jny . Na żądanie Jana  Ty 
prow icza w O drzykoniu zastąpionego przez  D ra Frari 
ciszka O clienduszkę adw . w Krośnic odbędzie się dnia 
22. lipca 1-222 o godz. 9 p rzed  południem w Sądzie 
niżej w > ttrietouoyin w biurze Nr. 7 w Krośnie licytacja 
0/12 części realności Uvh. 339 ks. gr. gn., k a t  O drzy- 
koii zobow iązanego Józefa T yprow ieza w łasnej sk łada
jącej się z jc i r c d i  duckrw bmej Lk, 421 bez b u ó y n tó  ję



„GAZETA LWOWSKA*.*-dflia 2J.; c z e m u  i 92:.

o obszarze 2 ar. SS ma z pgr. lk. 3251 ogród stanowiącej 
o  obszarze 2 ar. 05 n r  z pgr. lk. 3250/1, pastw isko 
stanow iącej o obszarze 98 n r  z  pgr. lk. 3252/1 rolę s ta 
nowiącej o Obszarze 63 ąr. 7S n i' oraz- pgr. lk. 3253/1 
łąkę stanow iącej o obszarze 22 ar. 52 n r  czyli o łącz
nym obszarze 92 ar. 21 ;i r  na pbnd. 421 i pgr. 3251 ro
sną Z jabłonie i 19 śliw. N ieruchom ość 6/12 części lv\h. 
339 ks. gr. grr. kat. D drzykoń  w ystaw iona na licytację 
jest oceniona na kw otę .71.310 Mkp. 55 f. przynaież-
naść zaś ti. 3 jabłonie i l 1̂  śliw w połow ie na 100 iYikp.
N ajniższa cer.a w ynosi 47.607 Mkp. 02 L, poniżej tej ce
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. W arunki licy ta
cyjne. k tóre  jednocześnie się za tw ierdza i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum entu (w yciąg  tabularny), 
w yciąg katas tra lny , p ro tokoły  ocenienia itd.), może k aż 
dy, m ający chęć kupienia prze jrzeć  podczas godzin u- 
rzędow ych w Sądzie niżej w ym ienionym  biuro Nr. 7.

Sąd powiatoww. O ddziat III.
Krosno dnia 30. maja 1922. ■ 6117 1—3

I  & ©2M A*YS O BW IESZC ZEN IA .

C. 281/21/3. Edykt. P rzeciw  K lem ensowi P ią tkow i z 
. Żarów ki, k tó rego  miejsce pobytu jest nieznane, w niesio

nym zost&l do Sądu pow iatow ego w R adom yślu wiel
kim przez B ronisław ę O lszew ską W Ż arów ce i spó!. po
zew  o uznanie ojcostw a i zap ła tę  alim entacji itd. zpn. 
Na podstaw ie pozw u w yznaczono aud.iencję na dzień 28. 
czerw ca  1922 o godz. 9 rano w Sądzie tut. sala Nr. 2. 
Celem strzeżen ia  p raw  Klemensa' P ią tk a  ustanaw ia się 
P ana  adw . D ra P flastra  w. R adom yślu wielkim k u ra to 
rem. Tenże ku ra to r z a s tę p o w a ć . będzie w yż w ym ienio
nego w rzeczonej sp raw ie  na  lego koszt i n iebezpie
czeństw o dopóki pn w Sądzie się nie zgtosi lub pełno
m ocnika nie zam ianuje.

Sąd pow iatow y.. O ddział 7..
R adom yśl wielki dnia 23. m aja 1922. ■ 6123 1— 3
C. III. 385/22/1. Edykt.. P io tr Szczepański i tow . 

w niósł skargę  przeciw  Antoninie G rom adka, F e id y - 
nandow i, B ronisław ow i. • Joannie. Julii, W andzie, Jan o 
wi j Antoninie Kurzweilom  o w ykreślen ie  p raw  za s ta 
wu. Audiencja do ustnej rozp raw y  została  w yznaczona 
na 11. iipca 1922 godz_. 9 rano  w tym  Sądzie biuro 
Nr. 2. P oniew aż m iejsce pobytu s tro n /p o zw an y ch  jest 
nieznane, ustanaw ia się Dra Jacoba P o rd esa  adw . w 

■'■Kołomyj! kuratorem , k tó ry  ich będzie zastępow a? na 
ich koszt i n iebezpieczeństw o dotąd, dopóik oni sami 
się nie staw ią i nie ustanow ią pełnom ocnika.

Sąd pow iatow y. O ddział III. ■
Kołomyja dnia 9. maja- 1922.' 6141
Cjg.i I. 15?.,227lG E dykt, S trona pow odow a Semen 

Kihdraczuk w; S trży lczu  w niosła skargę prżjeciw, stronie 
WWśwtHej•<i'A,v^Sł'lo.W?J-EHdycz s- S tefana o^SćS dolarów  
fcanat}-. - A nyjpicjtf'''do."ustnej ro zp raw y  zosta ła  w yzna
czona na- 22. czerw ca 1922 godzi 9 przed poł. w tym  
Sątizie sala rozpraw  76. Poniew aż m iejsce pobytu  s tro 
ny pozw anej jest nieznane, ustanaw ia się adw . D ra 
C zajkow skiego w Kofomyji kuratorem , k tó ry  ją b ę 
dzie zastępow ał na jej koszt i n iebezpieczeństw o do
tąd, dopóki ona sam a się nie staw i i nie ustanow i 
pełnom ocnika.

• Sąd okręgow y. O ddział I.
Kołomyja dnia 20. m a ja '1922. 6140
Cg. I. 136 22/2. E dykt. S troną pow odow a M.arja i 

Onufry M okry i w Tdhrkow ie w niosła skargę przeciw  
stron ie  pozw anej niezn. v. m iejsca pobytu: 1) W asyl, 
2) H rycko, 3) N ykoh j, 4) Łeś B egejow ie o w łasność 
gruntu. Audiencją do ustnej rozprawmy zosta ła  w y zn a
czona na 22a czerw ca 1922 godz. 8 rano w tym  Sądzie 
biuro Nr. 74. Poniew aż miejsce pobytu strony  pozw anej 
.iest nieznane, u stanaw ia się D ra K. Scłm lbanm a adw . 
w Kołomyj! kuratorem , k tó ry  ją będzie zastępow ał na 
jej. koszt , i n iebezpieczeństw o dotąd, dopóki ona sam a 
się n ie -staw i i nie ustanow i pełnom ocnika.

- Sad okręgow y. O ddział I.
Kołomyja dnia 25. mai a 1922. 6139
C. 210/22/1. E dykt. P rzec iw  D m ytrow i H ryhorukow i 

i tow . w  S taruni, k tó rego  miejsce pobytu jest nieznane, 
w niesionym  zosta ł do Sądu pow iatow ego w Sołotw inic 
Przez Iw ana H ryhornka syna M vkoły w S taruni, pozew  
o. ustalenie p raw a w łasności k row y. Na podstaw ie po
zwu w yznaczono audiencję, na dzień 5. w rześn ia  1922 
godzina 1L Celem .strzeżenia p raw  pozw anego u stana
wia się P ana  D ra Topfa adw okata w  Sołotw inie k u ra 
to re m .T e n ż e  k u ra to r zastępow ać będzie pozw anego w 
rzeczonej spraw ie na jego koszt i niebezpieczeństw o, 
dopóki on w Sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

Sąd pow iatow y.
Sofotw ina dnia 14. czerw ca 1922.. 6124
C. II. 266/22. P rzeciw  Juliannie.,\V ołoszyn w  G rabo- 

w nicy. k tórej miejsce pobytu Je.st nieznane, w niesio
nym żostal do Sądu pow iatow ego w Dobrottiilu przez 
Andrzeja H nata w G rabow nicy  pozew  o uznanie w ła
sności zpn. Na podstaw ie tego pozw u w yznaczono 
rozpraw ę na dzień 3Q. sierpnia 1922 o godz. 9 przed 
południem sala rozpraw  Nr. 7. Celem strzeżen ia  praw  
Julianny W ołoszyn ustanaw ia się p. D ra N echelesa ad 
w okata w Dwłwgmiii! kuratorem . Tenż.e ku ra to r zastę 
pow ać bed ite  w yżej w ym ienioną w rzeczonej sp ra 
wie na jej tooszt i n iebezpieczeństw o, dopóki ona sa- 

:,ma w Sądzie słę nie zgłosi lub pełnom ocnika nie z a 
mianuje.

Sad pow iatow y. O ddział II 
DobromH dnia 13. czerw ca 1922. 6158
C. I. 23«fZ2tZ. Edykt. Strona pow odow a P o rf iry ' 

D udar i Jew dorha  D »dar wr.iosła skargę przeciw  stro- 
. nic oagwnncj H  &Udłałcz.utowi i Ahąfji Miclial-

czuk o uznanie wolności od. służebności zpn. do L .c z J  kiego rodzaju to w aró w  teksty lnych . Kierownik zakładu 
C. I. 234/22/1. Audiencja do ustnej rozp raw y  zosta ła  ii.ljalnego: Adolf Beiwel w e Lw ow ie. Podpis firm y: Pod- 
w yznaczona na 4. Iipca 1922 godz. 8 p rzed poł. - w tym  pisyw ać firm ę będzie się w ten sposób, że pod w yciś- 
Sądzie biuro Nr. 3 sala rozpraw  Nr. 1. P on iew aż j nięteni s tam pi 1 j ą lub przez kogokolw ftk  w ypisanem  
m iejsce pobytu strony  pierw' pozw anej jest nieznane, j brzmieniem firm y podpisze Juljusz Feiw el sw oje imię i 
ustanaw ia się P ana  D rą Jargendoria  adw okata  w M i-.-nazw isko.
kuiińcach kuratorem , k tó ry  ją. będzie zastępow ał na 
jej koszt i n iebezpieczeństw o dotąd, dopóki ona sama 
się nie staw i .1 nic ustanow i pełnom ocnika,

Sąd pow iatow y. O ddział I.
Mikulińce dnia 6. czerw ca 1922. 61.59
C. li. 166/22/1. E dykt. P rzeciw  nieobjętej masie 

spadkow ej po śp. Florianie Guciku synu M ichała ze 
Ż arek  wniesionym  został do tut. Sądu przez S tan isła
wą i P raksedę  GucikóW _zc Żarek pozew  uznanie p ra 
wa w łasności i zeznanie deklaracji hipotecznej. Au
diencja do rozpraw y  w yznaczoną zosta ła  na dzień 17. 
m aja 1922 godz. 9 rano w tut. Sądzie, biuro Nr. i4. 
Dla nieobjętej m asy spadkow ej po śp. F lorjanie Guciku 
ustanaw ia się Pjina adw okata  D ra  Józefa  D allcta w 
C hrzanow ie kuratorem .

Sąd pow iatow y', O ddział II.
C hrzanów  dnia 1. m aja 1922. 6107
C. II. 167/22/1. Edykt. P rzeciw  niew iadom em u z 

m iejsca pobytu Józefow i M otyce, k tó rego  miejsce po
bytu iest nieznane, w niesionym  zosta ł do tut. Sądu 
przez W ojciecha Kumalę i spóln. pozew  o zniesienie 
w spółw łasności przez d z ia ł fizyczny. Audiencja do 
rozp raw y  w yznaczoną została  na  dzień 17. m aja 
1922 godz. 9 rano 'w tut. Sądzie biuro  Nr. 14. Dla nie
w iadom ego i  m iejsca .pobytu  Józefa M otyki ustanaw ia 
się J-'ana adw okata  Dr. C y iera  w C hrzanow ie k u ra to 
rem . . •

Sąd pow iatow y, O ddział II.
C hrzanów  dnia- 1. 'm aja  1922. 6108

A M O R TY Z A C JE.

Ne.’ I. 13/22/2. Na w niosek p. Schachnego Lan- 
daua, kupca w S k aw in ie ,. zarządza  s i ę . postępow anie 
celem uniew ażnienia niżej w ym ienionego papieru w a r
tościow ego, k tó ry  miał zginąć i w zy w a  się posiadacza 
tego papieru, aby  zgłosili sw e p raw a do jednego ro 
ku od d a ty  tego edyktu. W  razie p rzeciw nym  uznałby 
Sąd po upływ ie tego term inu, ten papier zastaw niczy  
jako pozbaw iony znaczenia. O znaczenie papieru  w a r
tościow ego: D ow ód zastaw ny.-. w y d an y  dnia 1. paź
dziernika 1920 Nr, 670 Śchacim e. G cndauow i w  S k a
w inie przez Polską K rajow ą- Kasę P ożyczkow ą O d
dział w  K rakow ie, na „ ty m c z a so w e . św iad ec tw o , poży
czki d łitgoterm ińow ej' w a r to ś c i , nom inalnej 20.000 Mkp., 
p tz y  ptsasobuońci %a4t*gńięcia. pożyczki. 12.100 M kO T ' !

S ąd -pow ia tow y . O ddział I.
' Skaw ina ' dnia 2. m afca 1922. ' 6161 1— 3

K O N K U R S ? .

Konkurs. W ydzia ł pow iatow y w Ż ydaczpw ie roz
pisuje konkurs na bezzw łoczne, obsadzenie opróżnionych 
posad urzędow ych: a) lu s tra to ra  m ajątków  gm innych 
i rachm istrza  W ydziału pow iatow ego z poboram i u- 
rzęduików  państw ow ych  IX. stopnia służbow ego; b) 
d rogom istrza z siedzibą w Żuraw nie z poboram i p r ą 
dnika państw ow ego XI. stopnia służbow ego. U biegają
cy się o te posady, posiadający odpow iednie fachow e 
kw alifikacje i p rak tyczne w ykształcen ie , zechcą w nieść 
udokum entow ane podania do W ydzia łu  pow iatow ego w 
term inie do dnia 15. Iipca 1922. 6142 1—3

L. 930/22. Żydaczów  dnia 16. czerw ca 1922.

FIRM Y .

Firm . 385/22. C. III. 102. Zm iany i dodatki odno
szące się do w pisanych już w re je strze  handlów ym  
spółek. Do re jestru  Oddz. C. w ciągnię to : S iedzibą fir
m y: K raków . Brzm ienie iirm y: M iędzynarodow e T o 
w arzy stw o  handlow e dla im portu i eksportu  „Sw iato- 
pełk“, spółka z ograniczoną odpow iedzialnością. U chw a
lą W alnego zgrom adzenia spółników  z dnia 1. lu tego 
1922. L. R. 4162 postanow iono rozw iązać  spółkę i p rze
prow adzić  likw idację. L ikw idatorem  ustanow iono: S te 
fana Olpińskiego w K rakow ie ul. G rodzka 1. 15 zam ie
szkałego, k tó ry  podpisyw ać będzie firmę w  ten spo
sób, że pod brzm ieniem  firm y z  dodatkiem  w likw ida
cji umieści swój podpis. W ierzycieli w zy w a  się. aby  
sw e pretensje  zgłosili do likw idatora. Dzień wpłsij 28. 
m arca 1922.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział TI.
K raków  dnia 25. m arca  1922. 4266
Firm . 250/22. Spólk. I. 175. Zm iany odnoszące się do 

w pisanej już firmy. Siedziba firm y: Ja ro sław . Brzm ienie 
firfy: Dom bankow y i kan tor w ym iany  K riegcr i Reich 
w Jarosław iu . D otychczasow y przedm iot p rzedsięb ior
s tw a : Dom bankow y i kan to r w ym iany. O dtąd : K antor 
w ym iany. Podpis firm y: Brzmienie firm y podpisuje każ
dy  ze spółników  z osobna. Dzień wpisu 17. kw ietnia 
1922.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział IV,
P rzem yśl dnia 15. kw ietnia 1922. • 435Ó
Firm . 741. Rg. A. III. 122. W pis firm y pojedynczej.

Do re jestru  w pisano 30. lipćs 1921. S iedziba firm y za
kładu g łów nego K raków , zakładu filialnego Lw ów .
B rzm ienie iirm y: Dom teksty lny  Juljusz Feiw el. W łaści
ciel iirm y: Ju lju sz  Feiwel w K rakow ie ul. M arka 13.
Przednwpt. p r^ d sh & io trs ts f t: tlurfoaany, hąpdftl M S łe l- I ła .h . Czas- trw ania: n ieogran iczony .' K apitał “ a k q j |*

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział IV.
Lw ów  dnia 15. Iipca 1921. 4145

Firm. 266. Rg. A. IV. 32. W pis firm y spoi-, ow ej. 
D » re -estr t: ■ w pis no d.iia 23. lu tego  192J. r. S iaa-i!).i 
zak >adu g łów nego : W arszaw , , f ij;: w e L w ow /e .B rzisie - 
■ńe fi my i ija ln e j: B acta P fe ffer, ek sp o zy tu ra  we L w o 
w ie, Spolnlcy : S lam sD w  Pfe ffer s e u k r .  BoF.s a w i-fe .f- 
f r ,  W ładysław a PfeifJ u-, K iz ! m ie rz  I f f f e ,  r.tin ii-ła 
w a Pfeiffer juaso r i jo  A  i Pfe f r  w szy sc / ; rz em y sie w - 
cy w W aiśzaw ie , ul. Sm ocza *3. F o im a s. ołić- : J»w.<a 
spó łka hand low a od 1. ii^ca 1896. r- P rzed m io t p r/.e ti- 
s ębio s tw a : sam o is tn e  p rz e d s ię b r .m e  czym iności han- 
•diowrch z p ro w ad zeń  ent f  bryki garb  rsk :ej i o tączo- 
ne. U praw nieni do za s tęp s tw u  spó łk i w obec w iad z  
i osób  i r ie c  ch są  w szyscy  s, ólnicy z w yjątk iem  Ka
zim ierzą F f i  lfzra. W szelk ie  zobow iązan ia  i ce rk i w in
ny być pod p isy w an e  p rzez  ow óeh upraw nionych  do 
zastęp o w an ia  firm y w spó ln ików  łączn ie  pod  s em plem  
firmy. K orespondencję  jsw yklą, ces e na w eks.ach i prze
k azach  o raz  pok w ito we gid podp isu je  jeden  s  t- c h  s i :ó ‘- 
ników. P rokurę u Izielono A lfredow i S iffs h i w e L w o
w ie z tem , i i  p rokura  t i  cgrati cz< się co  zak ładu  
iiłjalnego w e Lw ow ie i że AL red  S i.ftsohn podp isyw ać 
Pędzie f lię w ten  s p o s ó ) p > i b rz  u .o n ie ii F rm ,' B ra 
cia Pfeiffer, ek sp o zy tu ra  v.c LwowD, ped ti-syw ać bę- 

zie w łasifo ę .z h ie  p .p a . Alf.- >S S ff cii i. N idto udzie* 
loiiono p ro k u .ę  Jozcfaw i B -tt le io w  czow i z W arszaw y 
z p raw em  s-.tnod ie ln sg o  podp icyw anla k- re s , o n d rr .-  
cji, żyr i pokw itow ań  o n z  łączneg.-. z  jednym  ze sp ć l-  
uików  lub p ro k u rzy slą  Si f .nem Szczepkow skim  innycl. 
d ck ua ;en tów .

Sąd okręgow y cyw ilny jako hand low y , O ddzia ł IV. 
Lwów, dnia 24, lu teg o  1922. 4-21P
Fim i. 24-6. Sto w. II. 320. 3 Minii i ąoąaTKH flO nnn- 

caunx BJ*e tpipM CTOBapninem,. iinncano b peeerp' 
CTOBapiiineHi. aapo6KOB3ix i L-ociiOAapcKnx. OciąoK cro- 
BttpmueHn: Bpycao crape. <t>ipMa 3«yuHTi.: „Cńi.nca oma 
gHocrn i iiobuuok b BpycHi c.TajiiiM, ctob. sąpeserp, 
oóm. nopyKÓw“. -B.ieiin' aMpeuuai uncTynHJiH: Mhsiih.-io 
MenLKO, żiukaiiao Boshukobiim 4 aehh ąupcKiufi BiiOpam: 
Lsan ApTiiMOBnu, O.ieitea Beim ęocnoąapj 3 Bpycaa hobo- 
ro . JfaTa siincy 14. cepiiHa 1SL8.

J_u. k. Cya KpaeBnn hko ToprOBeaBHnił Biąąia IV. 
•UbłiB, ąiiii 6. cepp.HH 19 8. 383t
Firm. 244. S tów - IV. 107. Smujh i goąaTKc; ąo  Bna- 

caHHi; Błue cTOBapnuieHu. BimcaHo b pe6CTpi cto-
Bapiiineiib 3apoÓK0Biix i i'oeiioąapcK Bx. Ociąoic cTOBapu- 
uieiiH :■ ł-iH-i-B-̂ KOjio JlfcBOBa, <t>ipMa aan^RTb : LloBiTOBeTo- 
BapkcTBO rocuoąaucKo-Kpt:,ąnTOBe „PycKnii liap b ąfm fcT iir

Ś  J -J llO B i K . J lb B O B a -’. Ą h -
poKii;-»i BHe,ry m i;rą t‘ /flpNi'tiH  jłfonhhbckuh, Bojio^ bmhP 'Jep- 
HKBCKiiH, CTecjiar Ba^ioK, 4aeH n AiipeKąai BiiOpaiti: jfaHH- 
.10 LLfupOa, ro cn o ąap  h B kobi ciipaBUHK, Mi<xaiiąo CoiiKa 
BaacTMTeai. peaabROCTn i k b HuoBi Kacnep. ^ mhtpó 
Cchiik o<piu,HaHi’ y p a ąy  uoąaT. u JIhou:, KimroBoąeni.. 
ji,a’fa  Biincy 13. ćepiiHH 1918.

If. k. Cyą KpaesKH a k o  ToproBeiLfiBn Bi.jąia IV. 
•IłiiIb, 6. Cepiina 1918. 2467
Firm . 832/Rg C III. 53. Zm iany i dodatk i o d n o 

szące  s i* T jo  w pisanych już w ie j iS trz e  handG w yn. 
firm spółif -Srych. Do fe je s tru  O d d z  : ł  C wc ągn ęto cc 
na tępuje: 'Siedziba firm y: L 1.'. ów. Br m enie fu my: R. !- 
ska Spoi a  lOln czo  hand low a sp ó łk a  z o g ran iczoną  
o dpow iedzia lnością  Wy-.-ckość k a . i a m  zak ładow ego  
podw yższeń  o : e  s tu  tysięcy ko ron  d> w y s .k rc  200 
tysięcy K. (dw ieście  tysięcy ko on) w gotów ce w p ła 
cony. D zień  w p su: 27 kw ietn ia  T.-bO.

Sąd okręgow y jako  han dl. O d d z is l IV.
Lwów, d n ia  16 kw ietn ia  1920. 4201
Firm . 1017,'Rg A I. 356. Zm .any i d oda tk i o d n o 

szące  s ię  a i w pisanych już w re je s trz e  handlow y n. 
f,rrn k u p có w  p t j  dyuczych  i sp ó łek . Do re je s tru  O d
dział A w ciągn ię to  co n a :tfp u jc : S iedziba  f r .n y :L w o u . 
B rzm ieniu firn y : K anczyński i CJberskł. Z m arł: właś* 

iciel L eon  Oberslci. U praw niona do z a s tę p s tw a  Anie
la O borska, w dow a po kupcu w e L w ow ie uJ. 29 lis to 
pada 1. 30 jako  z z r :ą d c ? y c i sp adku . D zień  w pisu: 18 
g rudnia  1919.

S ąd  ok ręg o w y  jako  fcandi. O ddział IV.
Lwów, ; nia 12 gr d  i*i 1919. 447z
Fiim . 256/373 Sp. I. 84. Zm iany i dodatk i o d 

noszące  się a o  f r r a  ju ż  w pisany  h. Do re j s t iu  w p i
sano  dnia 22 kw ietn ia  1921. S ie d z ib ' f rmy Lwów. 
B rzm ienie firmy: Akcyjny Bank h ip o tecz  y. N astęp  
jące zm iany: O złonkow  e  R idy n a d to rc z e j Józef Mq- 
ciński i Leon T chórziiicki u s ą  iii. W ich  m iejsce p o 
w oła ła  R ada n aezo icza  na posiedzeniu  odbytem  na 
dniu  14 lu te s o  192 1. i;a członków  Rady nadzo rcze j D ra 
A leksandra R aczyńskiego, p raze sa  k ra ja ,vego  Zw iązku 
odbudow y wc L w ow ie i W ładysław a Żeleński ■ o, 
w łaśc ic ie la  d ó b r w K rak o w ie  ponad  o po  myśli §  ;6  
s tasu tu  pow iększy ła  lo ś  członków  R ady nadzorczej 
do liczby 12 przez p o w o łan ie  dal zych Jw ócft c z ło n 
ków  D ra H enrysa  A szkenazego dy rek to ra  w arszaw 
sk iego  B -nku dyskon tow ego  w W ,r .; , a  w ie i F rydery - 

a E łir.n fe id a  dy rek to ra  a u s tr . Z a k ła fu  kredy tow ego  
dia hand lu  i p rzem ysłu  v / ; W iedni ;. Na posiedzen iu  
odbytem  na en  .: 5 s tyczn ia  1911 zam ian o w ał] Rada 
nadzorcza dy re .tlc rem  Zakła u H erm ana H orow itzu  
by łego  d y re ito ra  'to w arzy s tw a  Ovum w K rakow ie ul. 
W olność 20.

Sąd okręgow y jako  handlow y O d d z ia ł JV.
Lwów, iliia  6 k,. ie tn ia  1921. 4473

Firin. 205/Rg, B. I 177. W pis firm y spó łkow c], 
Do re je s tru  w p isano  dnia 10 utaja  1920. S iedz iba  fi - 
my: W arszaw a, fi;ja Lr ów. B rzm ie ri • f irm y : ..Polska 
N a lta "  sp ó łk a  a k .y jn a  w W arszaw ie , filja w e Lw ow ie 
P rzedm io t r.tzee s ię b io r itw a : pop ie ran ie  rozw oju  p o t .
ski go przem ysłu  naftow ego  w w szystk ich  tego dz ia -
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I B M Ś i iM lE
P L A C  K A PtT Ł iL H Y  2  

N la s i a z jn  P o ś c ś e S ł ,  P S i c i e n ,
1 ’a w a i ó w  ii B ie S iz n y .

W y osi ó.OUU.OOO m arek, p cd z  t lo n y  na 10 000 akcji po 
^500 Mk. k a .d a  całkow  cie w p.L icm jch. Form a spółki: 
,S p ó U a  akcy na, op iera  się na s ta tuc ie  za tw ie rd zo n y m  
przez  M in istrów  przem ysłu , h .n d iu  o raz  Skarbu z 17 
czerw ca 1919 opub ikowaiiyia w cD. cnn ku p. p. p. 

^d /i ł 11. Nr. 20 z dniu 19 ópca 1819. U praw nieni co
• z a s t p stw a  Z ak ład "  g łów nego: Z rząd  sk ad?jący  się 
>7. 3 cz łonków  1) Dr. A ifreJ K hl, ) Dr. Z dzisław
»S lus /k iew icz . Dr. E rnest Adam. U praw nieni do za
s t ę p s tw a  filji: Dr. Aifs ed Koki i Dr. S a  u sław  Łęe i 
,ob j cy ek te ro w ie  w e Lwow ie a to  obaj kolektyw  ie
• albo każdy z nich sam odz elnie. P o d p is  firmy: Pod
• brzm ieniem  fi. my po ..pis o . u c y re k to r-w  a lb o  je u iu -  
;go z mcii.

Sąd okręgow y jako bandk O ddzia ł IV.
Lwów , dnia 23 kw ietn ia  1920. 4175

Firm. 10i2/Rg C 111 107. W pis do re jes ru  h a n 
d lo w e g o  firm y spó łkow ej. Do re je s tru  f.rm sp ó łk o - 
’wvch w ciąg n ię 'o  co następu je : S iedziba  f rm y : Lwów. 
B rzm ie iie  f.rmy: Im port in w en ta rza  żyw ego  d la  celów  

( r o ln e /y  h, SpóF.a z og ran iczoną odpow iedz ia lność  ą 
w e L.wówte. P rzed m io t p rzed  ięb io rstw a: Im port bydfa 

'r o g u e g o  i kotu z zag ran icy  do kraju, d o s ta w a  bydła, 
kon ', tudzież  s l a ia  dla w o sk a  handel byd :em  i koń- 

, i,ii w kia,u , u zi3ż po łączona z im poitem  wym 
'.to w aró w  i wn/.ys.k'C z tym haud em  po łączone  czyn 
n o ś c i  i t ansakcje . F orm a spó tn i: S p ó łaa  o p ie ra  się >-a 
kon tr: kcie zd z ia łm y m  w e form ie ak tu  no ta ria lnego  z 
daty Lwów. 28 w rz e śn a  1919 L ep. 0812. W ysokość 
kap itału  zak ładow ego : 120.000 koron w całości w g - 
'o w ce  w p lrcony , U praw niony do zasiępstw ji; K ażd / z 
zaw o d o w có w ; Z w iadow cy: Dr. Jerzy  Rosinkiew icz

'a d w o k a t we Lw ow ie, u ica S zo p en a  5 i M aurycy Ka- 
i:agu- k u p ie : w e Lw ow ie ulica  G iiniariska 23; z a s tę p 

em  z a w a ć c w c y : Salo K anagur, kupiec w e L w cw ie ul. 
C low a 7; P odp is firm .-: następ u je  w ten  sposób , że 
pod  brzm ieniem  firtnv j ;d e n  z a w a d o w c ; lub zas tęp ca  
sk reśli sw ó j'p o d p is ; D zień w pisu: 12 g rudu ia  tfllP.

Sąd okręgow y jako b ndlow y O ddział IV.
Lwów , dnia 4 grudniu  1019. 4476
Firm . 332/Rg A II 319. W pis d o  re je s tru  hand io - 

/w eco  frm y  rpó łkow c . Do re je s tru  O ddzia ł A w ciąg 
m ięło  co n astępu ję ; S iedziba firmy: Lw ów  K tzim ie- 
rzow ska 2 ';  B zm ienię frm y : S ih jp lr a  i W -s se  f > I. 

•P zedm iot p rzed s ięb io rs tw a : H andel to w aró w  że laz - 
•nyęh; Form a spółki: jaw n a  spó łka  h nd low a;' Spólnic_ 
osob ise ię  odpow iedzia ln i: Sam uel SeJiapira, ku p  ec we 

'L w ow ie ulica K azim ierzow ska 28 i Sa oraon W asser- 
, fali kupiec w e Lw ow ie u lica K azim ierzow ska 28; Do 
za s lę  js tw a są  upraw nieni obaj spó lu icy  kole tywnie; 
P o d p is  firn.y: podp  su ją  obaj s p ó ł i r y  ko lek tyw .ne  p o 
Łrziniem eni firm y; D zień  w pisu: 8 M ia  1920.

Sad o k rę g ó a y  ako han d lo w y  O Idzi u 1 IV.
Lwów, dnia 16 kw ietn ia 1929 4477
Firm. 4:;6/stow . II 302. Zmiany i dodatk i o d n e- 

azące  się do  w pisanych już w re je s trz e  stow arzyszeń . 
Do re je s tru  s ow arzysze ii w ciągnL to  r c v następuje: 
S ied jb a  firm y: L ' ów; B rzm ienie firn.y: Z jjyjad m elio 
racyjny r r  ed tem  Bitnie M elloracyiny s to w arzy szen ie  za- 

. te j e s r o w  ne z o g ran iczo n ą  no ręk ą ; W ykreślono  z <e-
• je s ta i a) D Ludw ka Sm oleńskiego, jako  cz ło  ka D y 
rekcji; b) M aksym  ljana S chow sk iego  i D : L eonarda 

■Stahla jako z a tę p r ó w  cz ouków  dyrekcji na tom ia  ; 
w p sano  do re je s tru  Dr W ito tda  C o lodeck iego  ad w c - 

,kata w e Lw ow ie cz ionk iem  D yrekcji; D zień  w pi u łi 
m aja 1320.

Sąd o k ręgow y  iako handlow y O d d z ia ł IV.
Lwów, dn ia  30 k z ie tn la  1920. 14.7
Fiim  362 Rg B I 65. Zmiany do tyczące firm y juz 

w pisane;; Do rej s tru  w pisano  dn ia  20 m arca 19 2; 
'S  edz iba  iiim >: L ^ .ó - ;  B rzm ienie f rmy: A scyjne T o - 
iw a r 'v s 'w o  eh  k tryczne  pr. ed tem  S oko lu itk  i W iśnie * - 
'sk i; Zmi any :  C złonkow ie rady  zaw iadow cze j Dr S ta
n is ła w  K aflow sk1, E rnest Egger, Ludwik P in te  ,  Leo
p o ld  B aczew skl i Józef iśaare  w ystąpili. . C złonkam i 
r,-tdy zaw iadew czej ustanow ieni zosta  i D r A lf r e J H a l-  

,ba - , Jan K anlv F  dorow icz, Zygm unt O koniew ski v.
■ W arszaw ie, K azim ierz Skibniew ski, Henryk K aden z 
W arszaw y i Józef Tom icki ze L w ow a. P  okurę udzi - 
łono ir.2, S tefanow i M ierzejow skiem u.

Sąd okręgow y jako handlow y O ddz ai IV.
Lw ów , dnia 20 m arca 192 . 4506

Firm . 837. Rg. C. IV. 93. W pis firm y spółkow ej. Do 
re jestru  w pisano dnia 1. w rżeśn ia  1920. S iedziba firm y: 
L w ów . Brzm ienie firm y: F avor, p rzedsięb io rstw o  han- 
dlow o-kom isow e M oraw ski, R iedler i Ska, spółka z ogr. 
odp. P rzedm iot p rzedsięb io rstw a: a) hurtow ne kupno i 
sp rzedaż  hurtow na na w łasny  rachunek  tow arów  bfa- 
w atnych , skórzanych , galan tery jnych , konfekcyjnych, 
spożyw czych. koionjaJaych. delikatesów , drzew a opalo
w ego i intditicow/teo, a rtyku łów  technicznych, chemicz
nych, żełaamyck i budow lanych, o raz  m aszyn rolni- 

, czych ; b) ajencja handtow o-kotnisow a p rzy  pośredni
ctw ie  w kppnie i —"-m 6--'•:•■<- tow arów  pod a) w ym ienio
nych. Rodzaj spółki i form a: Spółka z ogr. odp. opiera 
się n a  konttjtkflte zdziałanym  w e formie aktu no taria l
nego z d a ty  L w ów  8. c w rw c a  1920 1. rep. 7138. C zas 
trw an ia  nie ograniczany. W ysokość kapitału  zaktadow e- 
*»  IOOjOOO Mkp. pełno w płacony. U praw nieni ck) zastęp 
stw a  zaw iadow cy. Zaw’u d o w c v : Roman M orawski i Jó 
zef R iedłar kupcy w e L w ow ie B rajerow ska 12, Józef 
tkram w r urzędnik p ryw atny  w e L.wowie, Podpis iircuy 
następuje w ten  sposób, że iwd w ypisanem , w;, druko-

wanem lub stam pilją w yciśnięteni brzm ieniem  firm y u- 
m ieszczą sw e podpisy dw aj zaw iadow cy.

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział IV,
l.w ów  dnia 17. sierpnia 1920. 4154
Firm. 216/19. S tow . VI. 67. W pis stow arzyszen ia . 

Do re jestru  stow arzyszeń  w pisano dnia 30. kw ietnia 
1919: Siedziba stow arzyszen ia : L w ów . Brzm ienie iir- 
m y: Konsum „W ygoda". S tow arzyszen ie  zarcjestrov'-a- 
ne z Ograniczoną poręką we Lw ow ie. P rzedm io t p rzed
sięb iorstw a: D ostarczan ie  członkom  droga, cząstkow ej 
sp rzedaży  w szelkich artykułów ' codziennego użytku w 
tym ceiu nabytych  lub w e w łasnym  zarządzie  w y tw o
rzonych. C z a s .trw a ju a  nieograniczony. U m ow a stow a
rzyszenia (s ta tu t) z 25. kw ietn ia  1919. U dział w ynosi 50 
Kor. K ażdy członek odpow iada sw oim  udziałem  i dalszą 
jednokrotną kw otą udziału. O głoszenia um ieszczone bę
dą w jednym  z dzienników  lw ow skich. D yrekcja  składa 
się z trzech  członków  i trzech zastęp có w : Członkam i 
dyrekcji są: Salom on U hlenberg kupiec w e L w ow ie św . 
Anny 3, Izak A brah. P odho rcer kupiec w e L w ow ie Ja - 
now-ska 4, Chaim P crlm u tte r, kupiec w e L w ow ie Słone 
czna 26. Zaś zastępcam i dy rek to rów  są : D awid Seiden 
■kupiec we L w ow ie B rajerow ska 4, H ennan  Adler kupiec 
we Lwrowde L elew ela 2, Chaim Simin 2 im. G iinsberg 
kupiec w e L w ow ie św . Anny 3. U praw nieni do zastęp 
s tw a : D yrekcja. Podpis firm y: B rzm ienie firm y podpisy
w ać będą wspólnie dw aj dy rek to row ie  lub jeden d y rek 
tor z jednym  zastępcą dy rek to ra .

Sąd  okręgow y jako handlow y, O ddział IV.
L w ów  dnia 29. kw ietn ia  1919. 4469
Firm . 1389. Rg. A. III. 184. W pis firm y spółkow ej. 

Do re jestru  w pisano dnia 21. października 1921. S iedziba 
firm y: L w ów . B rzm ienie firm y: Dom to w aro w y  Hiss i 
Ska. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: Handel tow arów  su
kiennych, b ław atnych , go tow ych  ubrań m ęskich, dam 
skich i dziecinnych, obuw ia i bielizny. Rodzaj spółki: 
Jaw n a  spółka handlow a od dnia zare jestrow an ia . Spó! 
nicy: Izak Hiss, kupiec w e Lw ow ie ul. S łoneczna 1. 36. 
M aks Engelkreis, kupiec we L w ow ie, ul, Zyblikiew icza 
2. Z astępstw o spółki: upraw niony  w yłącznie  Izak Hiss. 
Podpis firm y: Pod  w yciśniętą pieczęcią lub w ypisaną 
firm ą spółki podpis jaw nego  spólnika J z a k a  Hissa.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział IV.
Lw ów  dnia 17. października 1921. 446S
Firm . 18. Rg. A. IV. 16. W pis firm y spółkow ej. Do 

rejestru  w pisano dnia 20. stycznia 1922. Siedziba firm y: 
L w ów . Brzm ienie firm y: Faust i W urzel, skład tow arów  
żelaznych i norym berskich . Form a spółki: Jaw na  spółka 
handlow a. Spólnicy: Izrael Faust i W igdor W urzel kup
cy  w e L w ow ie. Z astępstw o i sposób podpisyw ania fir
m y: F irm ę zastępują obaj spólnicy kollektyw nie, k tó rzy  
podpisują firmę w ten sposób, ż.e pod brzm ieniem  tejże 
um ieszczą sw e w łasnoręczne podpisy. Spółka rozpoczę
ta sw oje czynności dnia 1. stycznia 1922.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział IV„
Lw ów  dnia 14. stycznia 1922. 4457
Firm . 1494. S tow . VII. 216. W pis firm y spółdzielczej. 

Do re jestru  w pisano dnia 20. listopada 1921. Siedziba 
iirm y: Z apytów . B rzm ienie firm y: H ospodarsko-spoży- 
w cza Spiłka torhow elna i m ołoczarska Lubow  koopera
ty w a  z obm eżenoju porukoju w Z apytow i. Z akres i cel 
p rzedsięb io rstw a: D ziałalność ograniczona w yłącznie do 
członków.. Celem jes t podniesienie zarobku  i gospodar
stw a  członków  w drodze w spólnego prow adzenia  p rzed 
siębiorstw a oraz podniesienie stopnia ku ltu ra lnego  sw ych 
członków . P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: a) prow adzenie 
dla sw ych  członków  handlu środkam i żyw ności i a r ty 
kułam i p ierw szej potrzeby, niealkoholicznym i napojami, 
przedm iotam i dom ow ego i rolniczego gospodarstw a, ja- 
koteż rzem iosła i p rzem ysłu  gospodarczego  produktam i, 
jak zbożem , bydłem , mlekiem, skórą, urządzenie m aga
zynów  na te to w a ry ; b) p rze tw arzan ie  produktów  
sw ych  członków  w sposób przem ysłow y i fabryczny; 
c) nabyw anie i u trzym anie na składzie narzędzi go
spodarczych i oddaw anie ich do użytku w gospodar
stw ie. w yłącznie sw ym  członkom  w drodze najm u; d) 
kupno i dzierżaw ienie budynków  dla w spólnej gospo
darki p rzy  pom ocy swoich członków , a także  kupow a
nie i dzierżaw ienie ziemi i budynków  dla sw ych 
członków ; ejp rzy jm ow auie zam ówień na w yk o n y w a
nie) w łasnem f, idlam i członków  robóf, budow lanych 
rolnych, leśnych, m ajsterskich . rąbanie d rzew a, p rze
w óz rzeczy  i to w aró w : f) przyjm ow anie kap itałów  do 
obrotu za umówionem oprocentow aniem ; g) udzielenie 
w łasnym  członkom  tanich i p rzystępnych  pożyczek  ce
lem podniesienie ich gospodarstw a lub p rzem ysłu ; h) 
w celu rozw oju spółdzielni i zjednoczenia ich członków , 
zachęcania do o św ia ty  i nauki, k rzew ienie chęci do 
oszczędności, p racy , pouczanie członków  p rzy  w szel
kiego rodzaju spraw ach  ośw iaty , ku ltu ry  i gospodar
czych, . a to w drodze zak ładania czytelń, bibliotek, 
urządzenie publicznych lekcji, w ykładów , specjalnych 
kursów  gospodarczych, dem onstracji am atorskich  p ro 
dukcji. a to siłami w łasnych członków  przy  ppm ócy 
instruk torów  i lustratorów^. C zas trw ania spółdzielni 
n ieograniczony. O dpow iedzialność członków  ograniczo
na do kw o ty  udziały i do dalszej kw o ty  rów nającej się 
5-krotnej w ysokości dek larow ausgo  udziału. W ysokość 
udziału 1000 Mkp. z. p raw em  posiadania więcej udzia

łów  przez jednego członka. Sposób i czas wgjłaty u- 
dztałów : Członek: uiszcza przynajm niej połow ę z  chw i
la p rzyjęcia go, resz tę  najpóźniej do końca roku go
spodarczego w k tórym  deklarow ano  udział. L iczba 
członków  zarządu : Z arząd  składa się z 3 członków  i 
dw óch zastępców . Członkam i zarządu są: Iw an d u p 
ka syn Antoniego, M artyn  C ygan i M aksym  Kowa- 
łyszyn . Zastępcam i członków  narządu I) Haw.ryił Ha- 
rasym iw , O nufry M aksyiniw . R ada nadzorcza składa się 
z 7 członków  zarządu. Podpis firm y: D w aj członkow ie 
zarządu podpiszą się łącznic p rzy . firmie spółdzielni. 
P ism a przeznaczone do ogłoszę;) spółdzielni: Każdtmze- 
sny orgati to w a rzy s tw a  krajow ym  Sojuz rew izyjnych 
ruskich stow . hospod. jakfm to  organem  jes t obecnie 
...Hospodarskij Kooperatyny.i C zasopyś" w c Lw ow ie. 
Z im orow icza 20.

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział IV,
L w ów  dnia 12. listopada 1921. 4466
F inn . 1364. Rg. p .  V. 151. W pis firm y spółkowej. 
Do re jestru  w pisano dnia 4. października 1921. S ie

dziba iirm y: L w ów . Brzm ienie firm y: F ab ry k a  w yro
bów chem icznych i kosm etyczno-toaletow ych  „Kosmos" 
spółka z ograniczoną odpow iedzialnością. Przedm iotem  
przedsięb io rstw a jest w y tw arzan ie  produktów  chem icz
nych, rnydet toaletow ych , w szelkich a rtyku łów  w za
k re s  kosm etyki w chodzące i sprzedaż takow ych . Ka
pita ł zak ładow y spółki w ynosi 225.000 Mkp. słow am i 
dw ieściedw adzieściapięć ty s ięcy  Mkp. całkow icie w 
go tów ce w płacony. Czas trw an ia  spółki nieograniczony. 
Spółkę zastępuje na zew nątrz  zaw iadow ca i dw aj za 
stępcy. Z aw iadow cą w ybrano  H enryka B erto lda B.reit- 
m aną, kupca w e L w ow ie, ul. K otla iska 5, zaś zastępca
mi jego są  D aw id R otenberg , kupiec we Lw ow ie. *ui. 
Szajnochy 3 I H erm an R ichter, kupiec w e L w cw ie, ui. 
Nenckiego 4. Podpis firm y: F irm a spółki podpisyw aną 
będzie w ten  sposób, że pod w ypisanem , w ydruko 
wane™ lub w yciśniętem  brzm ieniem  firm y umieści swój 
podpis zaw iadow ca lub jeden z je70 zastępców . S to 
sunki praw ne spółki: Spółka opiera się na kontrakcie 
spółki z d a ty  Lw ów , dnia 13. lipca 1921, we formie 
aktu  notarialnego do L rep. 14242 zdziałanym .

Sąd ok ręgow y  jako handlow y. O ddział IV.
L w ów  dnia 3. października 1921. 4457
Firm. 1507. Rg. C. III. 237. Zm iany do tyczące firmy 

już w pisanej. Do re jestru  w pisano dńia 30, • grudnia 
1921: Siedziba firm y: Lw ów . Brzm ienie firm y: W scho
dnio P o lska  spółka rolniczo-handlow a i komisowa, spó ł
ka z ogr. odpow . Zm iany: K apitał zak ładow y  podw yż
szono do w ysokości 900.000 Mkp., k tó ra  to  podw yżka 
zosta ła  w całości w płacona. Za_wiadowca: K aziinierz 
bar. H erzoort ustąpił. W  m iejsce tegoż w ybrano  za
w iadow ca H enryka hr. Potock iego  w e Lw ow ie.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział IV.
Lw ów  dnia 21. grudnia 192L 4451

Of ic e r*  odkomend'. r w a 
ny na 5 tudja poszukuje 

pokoju z u trzym a: iem :ub 
bez w  yob iż o Techn ki- 
Z g łoszen ia  p iśm ienne: Ko
sza ry  Jab łonow skich- Kapi- 
au WitoM Sz a rk- 6146

Reklama,
dźwignią

handlu1
Starcjszenit saiaispsii urzędniiidw, 

tficjMttt? i pamitift taEEfcrjjnpli 
SpelsrJ: lwowskiej we Lisowi2

zw o łu je  NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
człon k ów  na  d zień  2 -g o  Hpca 1922 g od zin ę  lO  przed  
południem  w  S ali 2 Sądu o k r ę g o w e g o  k a -n e g o  przy  
ul. B a to reg o  1. 3 w e  L w ow ie, z następującym  p o 

rząd k iem  d ziennym :
1) O dczytanie p rotokołu  z  o sta tn ieg o  W a ln eg o  Z gro

m a d z e n i .
2) S p raw ozd an ie  z d o ‘y ch czasow ych  czyn n ośc i W y

działu .
3) P rzystąp ien ie  d o  C en tra ln ego  Związku pracow ni

k ów  sądow ych  w  W arszaw ie .
4> Spraw a naleźen  a do Stałej D eleg a cji.
5) W ybór 4 n ow ych  człon k ów  W ydziału .
6) W niosk i i in terpelacje  człon ków .

Z a W yd zia ł /
N esse ltu ch , sekr. S ob o lsk i, p r e z e s . B oczar, skarbn.

C Eg R <1 f U  CHIŃSKIE i ANGIELSKIE 
13 U 12 f i  S U  I ZE S AIEZEG0 ZBIORU 
w najprzedniejs tych gatunkach — poleca

Handel h e r b a t y  i k a w y

B U D A  R I E D L A
WE LWCWIE, - ul. BUT0WSKIE60 L. 3.
W ysyłka na p row in cję  o d  w r o tn  i e.

Wydawca: uPot-KA WYDAWNICZA. 
Z Drukarni Polskiej, pod z a rz .

Redaktor n a c z e ln y  1 o d p o w i tu z i a lu y ;  S ta n is ła w  ł ł j p s s o w s k i .  
]. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 31.


